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Lwów d. 20. lutego.
(Kułskie Towarzystwo górnicze. — Kolej Al 

brechta a rząd. — Sprawa wszechnicy czerniowiec- 
kiej w komisji budżetowej. — Przesilenie węgier
skie. — Żydzi górą na Siedmiogrodzie. — Spór w 
patryarcbacie węgiersko-Serbskim. —

W edług półurzędowych pism wiedeńskich, 
zagraniczni akcjonariusze k a ł u s k i e g o  a k 
c y j n e g o  T o w a r z y s t w ' a  g ó r n i c z e g o  
wnieśli skargę do wiedeńskiego sądu karnego, 
i proknratorja w ytoczyła śledztwo przeciw k il
ku członkom Rady zawiadowczej Anglobanku 
co do założenia tego Towarzystwa.

S ta ra  Presse podaje następujący telegram  
ze Lw ow a d. 17. b in .: „W skutek  doniesień o 
niepomyślnych stosunkach k o l e i  A l b r e c h t a  
Wysłało ministerjum handlu kom isarza przy je- 
neralnej inspekcji kolejowej, Brandnera, dla 
zlustrow ania kolei i niedostatków  podnoszo
nych."

Na posiedzenia k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  
Izby posłów d. 16. b. m. toczyła się rozpraw a 
nad kredytem  dodatkowym na w s z e c h n i c ę  
c z e r n i o w i e c k ą .  Sprawozdawca W ildauer 
wniósł podwyższenie żądanej przez rząd  sumy; 
podnosił misję A ustrji na Wschodzie, która tam 
wymaga koniecznie wszecnnicy z jeżykiem  wy
kładowym, dla wszelkich narodowości przystęp
nym, t. j. niemieckim, zwłaszcza dla Rusinów, 
„którzy przyłączają się do kultury i cyw iliza
cji niemieckiej i w ogóle na polu oświaty i wy
kształcenia ekonomicznego postępują, i wszech
nica ta  miałaby uczniów z G-alicji i z krajów 
sąsiednich, naw et z zagranicy. Dr. Suess <>- 
świadczył, że wywody sprawozdawcy co do spo
dziewanej frekwencji są z gruntu  m ylne; dalej 
że R ada państwa, uchw alając rezolucję wzglę
dem założenia nowej w ogóle wszechnicy w Au
s trji nie m yślała o Bukowinie, ale o Morawie; 
ż« in teresa państw a są pilniejsze od owych 
„wyższych względów", wnosi więc założenie 
wszechnicy w Bernie lub Ołomuńcu. M inister 
S trem ayer oświadczył, że rząd  zajmuje się już 
założeniem wszechnicy na Morawie. P. G n i e -  
w o s z przem awiał gorąco za założeniem wsze
chnicy w Czerniowcach, dodając, że ona w ni- 
czem nie zaszkodzi wszechnicy lwowskiej. P. 
Dumba wniósł rezolucję, żądającą, aby zamiast 
katedry  języków wschodnich, k tó ra należy na 
W ydział teologiczny, utworzyć katedrę filologii, 
języków  rom ańskich i t. a., tudzież katedrę ję 
zyka i lite ra tu ry  rumuńskiej. P rzyjęto wnioski 
sprawozdawcy, co do założenia wszechnicy z 
rokiem szkolnym 1876, co do płac profesorów 
i podwyższono kredyt żądany, a dodano, aby 
językiem  wykładowym i adm inistracyjnym  był 
język niemiecki. P rzyjęto  oraz rezolucję Dum by. 
Ayk&zaliśmy braki projektu rządowego w ła 
śnie co do praw  Rusinów i Rumunów. Grek 
Dumba w stawił się za Rumunami — ale Rusin 
„ar eccellence Juzyczyński ani słówkiem nie 
przemówił za prawami Rusinów, ani też żaden 
centralista, a zatem według W ildauera, Rusini 
bukowińscy zadowolić się muszą językiem nie
mieckim !

T i s z ę  przyjął cesarz bardzo uprzejmie 
i bardzo wychwalał go przed Bittem. Pytano 
go przedewszystkiem, czy zlanie prawicy z le
wicą uważa za możliwe i na jakich podstawach; 
odpowiedział, że z głównym zastępem stronni
ctwa gotów wstąpić do stronnictwa deakistów  
tak, aby możliwem było utworzenie im ponują
cej większości do uporządkowania finansów i 
adm inistracji; że do obecnego gabinetu wstąpić 
nie może, k tóre długo zwalczał które nieda
wno otrzym ało tak ą  więK®20^  w spraw ie b u 
dżetowej przeciw wnioskom lewicy; że jednak 
gotów je s t w stąpić do gabinetu, przeważnie z 
deakistów  złożonego, byle tylko sk ład  jego da

w ał rękojmię, że nie będzie mieć jedynie na 
oku celów osobistych i partykularnych. Za Ti- 
szą udał się w środę B itto  do W ęgier, i m ają 
się teraz odbywać narady tak  w szystkicn frak- 
cyj prawicy między sobą, jak  i narady prawicy 
x lew icą, celem ułożenia wspólnego programu, 
poczem dopiero nastąpi kw estja, komu ma być 
poruczone utworzenie nowego gabinetu, i jacy 
ludzie do tego gabinetu wejść mają. Głos po 
wszeehny domaga się polecenia pierw szego za
dania Ghiczemu, mimo żę stanowczo odmówił 
wejścia do nowego gabinetu. Cesarz pojedzie do 
P esztę  dopiero po zlaniu się stronnictw .

Spisywanie lis t wyborczych na S i e d m i o 
g r o d z i e  już je s t prawie skończone, a rezul
ta t daje naw et Madiarom wiele do myślenia. 
W porównaniu z dawną liczbą wyborców, licz
ba obecna je s t znacznie niższą. Najbardziej 
spadła w komitatach, przeważnie przez Rum u
nów osiedlonych; dalej po m iastach m adiarskicli 
spadła liczba wyborców z koła rękodzielników, 
a na wsi włościan m adiarskich; liczba wybor
ców saskich, (Niemców) pozostała prawie ta  
s a m a ; znaeznie zaś podniosła się liczba wybor
ców żydowskich. Widać, że główny zasób mie
nia na  Siedmiogrodzie przeszedł w ręce żydow
skie! D nia 16. odbyli Rumuni siedmiogrodzcy 
naradę w K arlsburgu nad stanow iskiem , jakie 
zająć mają przy tym zmienionym składzie rzeczy.

Między patrja rchą w ę g i e r s k o  - s e r b 
s k i m  a wydziałem administracyjnym p a tria r
chatu wybuchł groźny spór z powodu przekro
czenia kanonów przez w y d z ia ł; patrja rcha nie 
uczęszcza na posiedzenia wydziału. Kongres 
serbsk i zbierze się w marcu, ale zapewne bę
dzie natychm iast rozwiązany.

Londyński korespondent Nowej Pressy za
pewnia, że o d p o w i e d ź  G o r c z a k o w a  na 
odmowną depeszę lorda Derby m iała być już we 
w torek d o r ę c z o n a  r z ą d o w i  a n g i e l -  
skiemu przez hr. Szuwałowa, i że rychło zo
stanie zakomunikowaną tym mocarstwom, które 
b ra ły  udział w konferencji brukselskiej. K ore
spondent dość ogólnikowo wyraża się o treści 
tej odpowiedzi; gabinet peterśburgski miał po
dług niego wynurzyć ubolewanie swoje z powo
du odmowy Anglii; polemizuje z twierdzeniem 
noty D erby’ego, jakoby dalsze narady w tej 
kw estji były bezużyteeznemi, a w końcu spo
dziewa się, że Anglia przystąp i do ostatecznych 
uchwał konferencyj petersburgskich. Jak  widać 
z tego wszystkiego, wiadomość Pressy wcale 
niezręcznie została stom binow aną; pomija
jąc bowiem niejasność treści, trudno przypu
ścić, aby rząd moskiewski tak  naiwne wyrażał 
nadzieje o przyszłem  stanowisku Anglii, a do 
tego w takiej formie, w jakiej ją  podaje wrze- 
komy korespondent. Po tem co pisały urzędowe 
dzienniki moskiewskie, albo wCale żadnej spo
dziewać się nie można odpowiedzi gabinetn pe- 
tersburgskiego, albo o wiele rozsądniejszą.

Nawet najnowsze wieści o m i s j i  R a d o- 
v i t z a  w Petersburgu, gdyby były prawdzi 
wemi, nie upraw niają do przypisania Moskwie 
podobnej stronności. Misja ta  zdaje się chy
biła celu swojego, bo donoszą, że niedlużej po
trw a nad sześć tygodni, to je s t tyle, ile wyma
ga powrót do zdrowia am basadora ks. Reuss. 
Dawniej mówiono o całem półroczu. Rokowania 
snać rozbiły się i spełzły na niczem. Zapewne 
ostateczne i stanowcze oświadczenie gabinetu 
angielskiego, uczynione w parlamencie co do 
spraw  rum uńsko-serbskich i konferencyj peters- 
bnrgskich, uniemożliwiły Prusom zajęcie stano
w iska rozjemczego. Moskwa miała wstrzymać 
się z odpowiedzią na notę Derby’ego w skutek 
nalegań Radoyitza, oświadczenie dyplomatyczne 
Derby’ego w parlamencie nastąpiło  w bieżącym 
tygodniu, a wiadomość N. f r .  Pressy sięga aż 
14. lutego.

Dzisiejsze wiadomości z F rancji są naj

sprzeczniejsze. Obok depesz, zapewniających o 1 
tem, że i lewy środek s ta ra  się o rozwiązanie i 
Izby, i że Mac-Mahon polecił Buffetowi złoże
nie nowego gabinetu, je s t jedna, k tó ra  stanow
czo tw ierdzi, że praw y środek przyjął wniosek 
W allona, umożliwiający zgodę między tymże 
środsiem  a lew icą ; wniosek ów proponuje mia
nowanie senatorów  przez Rady departam ento
we, Rady okręgowe i Rady m iejskie. Tym cza
sem Izba była odroczoną aż do wczoraj, i dziś 
dopiero obrady jej rozpoczną się. Komisja 30 tu, 
wbrew naganie udzielonej Buffetowi przez dwóch 
deputowanych, zdawać będzie spraw ę z 
wniosków W addingtona i Vautraina. Deputo
wani Soisset i Lorgeril zarzucali prezesowi n a
ruszenie regulaminu przez odesłanie obu wnio
sków do komisji konstytucyjnej; a zarzut swoj 
opierali na tym paragrafie regulaminu, który  za 
brania wracać do spraw y przegłosowanej, przed 
upływem trzech miesięcy, a. taką spraw ą była 
właśnie ustaw a o senacie.

Zjazd marszałków Rad powia 
to wy eh.

Dnia 17. lutego około godziny 1L zebrało 
się 58 prezesów rad  powiatowych lub tychże 
zastępców w sali ratuszowej. Prezesem zgrom a
dzenia obrano p. K aźm ierza hr. W odzickiego 
z Olejowa, k tóry  zagaił posiedzenie następującą 
przem ow ą:

Dziękując kolegom za zaszczytne odznacze
nie, zapytać muszę czy wybór je s t stosowny. 
Zgromadzenie W asze przedstaw ia się jako zło 
żone z samych praktyków , którzy pseudo-po- 
stępowemi teorjami nie dadzą się porwać, zna
jących z siedmioletniego doświadczenia po trze
by naszego kraju, nasze stosunki, a przede
wszystkiem  rozdrażnienie, które panuje i nie
chęć. W szystk ie głosy jak ie  się odzywały, i 
wszystkie wnioski w tej ważnej sprawie, zapro
wadzenia komunikacji s ta łe j , od której p rzy
szłość i dobrobyt kraju  naszego, zależy, są nie
stosowne, bo wprow adzają wielkie koszta. Z Le
go powodu zdaje mi się, że zaszczycając mnie 
wyborem przew oduiczącego, zbyt parcjalnego 
prezesa sobie wybraliście, gdyż oświadczyć mu
szę, że w szystkie dotąd mi znane wnioski i 
przedstaw ienia są  przeciwne memu zap a try 
waniu.

Kraj nasz, odwiecznie przyzwyczajony do 
prestacji ręcznej, z najwięicsją łatw ością ciężar 
ten znosi, je s t to źródło olbrzymich sił, wiel
kiego bogactw a, które, o ile J a  uważam, wysy
chać zaczyna Nic łatw iejszego ja k  zniszczyć to 
źródło, ale bez porównania t^uduiej je s t  odkryć 
nowe, z którego by można czerpać w takiej 
obfitości. Otóż sądzę, że k o riy staa  przyszłość 
opartą je s t tylko na zmodyfikowaniu ustaw y 
dotychczasowej.

Nam się przedstaw iają trzy  sposoby prze
prowadzenia ustawy drogowej, mianowicie po 
p ierw sze: opodatkowanie wszystkich m ieszkań
ców. Czy panowie m yślicie, że w dzisiejszych 
stosunkach, my jako  władze autonomiczne mo 
żerny nowe nakładać ciężary na uginającą się 
już pod niemi ludność? Panowie! uchwała na
sza wywrze przeważny wpływ na W ys. Sejm, 
bo będzie to uchw ała reprezentantów  władzy 
autonomicznych i ludzi praktycznych, znających 
potrzeby kraju, kierujących się własnem sie- 
dmioletniem doświadczeniem.

Drugi środek, je s t opodatkowanie pociągów, 
czyli zaprzęgów. Ma to strony korzystne, lecz 
ma i strony niesprawiedliwe. J e s t  to fluktuacja 
ustawiczna, p raca do przeprowadzenia nadzwy
czaj trudna, i dla dzisiejszych władz pow iato
wych nie przystępna. Zwrócę tylko uwagę na 
fluktuację wołów. W  kraju je s t  kilka tysięcy 
p ar wTołowycli zaprzęgów, k tóre będą opodat

kowane lub nie, zkąd wielka wyniknąć może 
niesprawiedliwość.

Inne wnioski podnoszą że arenda, propi
nacja, wjazd do kraju, oplata etc., mogłyby być 
opodatkowane, wątpię jednak czy panowie ze
chcecie się zastanaw iać nad tem, czy fundusz 
ten w ystarczałby na pokrycie wydatków na 
drogi.

Co zaś do ostatniego sposobu, do szarw ar- 
ku, prestacji ręcznej, coraz bardziej rozpowsze
chnia się myśl, że je s t to pańszczyzna, a wy
raz ten niejednego płoszy. J a  jednak powtórzyć 
muszę, że my wszyscy odbywamy pańszczyznę 
w służbie krajow ej, bo nie widzę nic innego 
an. w poselstwie ani w radzie powiatowej ani 
w wojskowości, ani w innych rozlicznych służ
bach krajowych. J a  powiem naw et, że są to 
d&rmochy, któreśmy sami sobie narzucili. Szczy
cę się, że wobec kraju, odrabiam tę  pańszczy
znę, i mam nadzieję, że odrabiać ja  będę póki 
sił mi stanie.

Myśl ta  więc, że szarw ark je s t pańszczyzną, 
uwzględnioną być nie może; w mojem przeko
naniu siła szarw arkow a je s t u nas olbrzymią, 
możnaby z niej wydobyć nadzwyczajne bogac
tw a pracy, byle ty lke ta  praca tak  zużytkowa
ną była, jak  być powinna

Jeśliby sza t- Zgromadzenie przyjęło za 
podstawę do obrad dziś obowiązującą ustawę, 
prosiłbym by mię zastąp ił w icep rezes, bym 
mógł staw iać wnioski do modyfikacji i zm iany 
dzisiejszej ustawy drogowej.

P. Mę c i ń s k i .  Imieniem kolegów, k tórzy  
wzięli inicjatywę do zwołania tego zgromadze
nia, czuję się obowiązanym, wypowiedzieć słów 
k ilka, co nas do tego skłoniło. Od roku 1866 
jak  tylko dzisiejsza ustaw a drogowa weszła w 
życie, napotkała na liczną w kraju  opozycję i 
narzekania, k tóre w petycjach do sejmu, żąda
jących zmiany ustawy, jaskraw o się objawiały. 
Wiadomo dalej, że w sejmie od la t kilku ko
misja drogowa i W ydział krajow y co rok zaj
mują się zformułowaniem ustaw y i wypracowy
waniem nowych projektów  tejże, ustaw a jednak 
czy dla braku czasu, czy dla tego że szans nie 
m iała, nie przyszła do skutku.

W  tym  roku widząc jak daleko ro z s trz e 
liły się pojęcia i wyobrażenia o głównych zasa
dach, k tóre kierować powinny w ustaw ie dro
gowej, "kilku kolegów, k tórzy  byli w sejmie, 
przyszło do przekonania, te  w tych warunkach, 
w jakich się obecnie sejm znajduje, w żaden 
sposób nie dojdziemy do praktycznych rezu lta
tów, i sądzę, że daleko lepiej na tem wyjdzie
my i kraj zyska , je ś li nstaw ę drogową damy 
pod dyskusję mężów, k iórzy są  w tych rze 
czach fachowymi i znaja je  z praktyki. D latego 
postanowiliśmy zaprosić Was Panowie na Łe- 
br&alft p r e z e s ó w  a i J  j/Owiituwjtih. 7 f ie  w t a . i t  
się w  szczegóły, ani w bronienie tych lub  owych 
zasad, czuję się w obowiązku wykazać, z j a 
kiego względu my się na tę rzecz zapatrujem y.

O statecznie w komisji drogowej stanęły  
dwa wprost przeciwne projekta do ustaw y dro
gowej. W iększość komisji by ła przekonania, że 
tylko prestacja od bydła roboczego i od ilości 
domów je s t jedynie możliwą. W  zasadzie więc 
jesteśm y zgodni z projektem  W ydziału k ra jo 
wego. — Mniejszość komisji zaś odrzaciła tę 
zasadę i pow iedziała: żadnej prestacji, żaduej 
robocizny, będziemy mieć drogi za dodatki do 
podatków. Są to więc dwie w prost przeciwne 
kwestje, do których przychodzi trzecia jeszcze, 
t. j. ażebyśmy na tle  dziś obowiązującej ustaw y 
przystąpili do zmian, jakieby były najpotrze
bniejsze. Sądziłbym jednak, że nie powinniśmy 
się wdawać w szczegóły, tylko orzec przede
wszystkiem z a s a d y .  Bo jeśli zasady te nie 
zostaną orzeczone, to nie zrobimy ani kroku 
naprzód, «, wtedy co najmniej pretensje mieć 
możemy do sejmu, że nie uchwala tej ustawy.

Najpierw więc musimy orzec zasady, a glos 
nasz, reprezentantów  władzy autonomicznej, lu 
dzi że tak  powiem fachowych, nie będzie sejm 
lekcew ażył, i z pewnością do niego się przy
chyli, Stawiam  więc wniosek „Ażebyśmy w tej 
chwili nie dyskutowali nad formą ustawy, nad 
jej paragrafowaniem, lecz naprzód orzekli za
sady. t, j. abyśmy przyjęli albo zasadę jaką  
przyjął W ydział krajowy, czy też zasadę mniej
szości komisji (dodatki do podatków) czy w re
szcie mamy wziąć za podstawę zasadę ustawy 
dziś obowiązującej.

P. H u b i c k i .  Mówiono tu, że uchwały n a 
sze mogą pewien nacisk wywrzeć na reprezen
tację krajow ą. Tego rodzaju postępowanie nie 
byłoby ani lojalne, ani też właściwe ; tego w 
żaden sposób nczynić nie możemy. Nie należy 
nam tu przemawiać, aui za większością ani też 
za  mniejszością komisji sejmowej, bo to jest 
rzeczą sejmu. Nie zgadzam się też, ażebyśmy 
w ystępowali w tej sprawie dlatego, że ona 
przez la t 4 przechodziła do sejmu i sejm ją  
zawsze odrzucał, znaczyłoby to, że ustaw a ta  
szukała poparcia po za sejmem. N aszą rzeczą 
je s t wypowiedzieć jak ie  braki znajdują się w 
ustawie drogowej, a względnie jak ie  poprawki 
zrobić by należało.

P. hr. S t a d n i c k i .  Podzielam zdanie p. 
Męcińskiego, aby dla oszczędzenia czasu dy
skutować tylko nad głównemi zasadami tj. naj
przód czy dotychczasowy podział dróg na drogi 
krajow e, powiatowe, i gminne zgromadzenie a- 
trzym uje, lub też czy chce podziału jak  mniej
szość komisji sejmowej proponuje. D rugi wnio
sek byłby, czy utrzym anie dróg gminnych u- 
skutecznione być ma przez datk i pieniężue wy
łącznie, lub przez dodatki do podatków wraz 
z p restacją  uaturaliów . Jeżeli się na te  dwie 
kw estje zgodzimy, re sz ta  już pójdzie łatwiej.

P. W e r n i c k i .  Proponuję wybór komisji z 
15 członków, k tó ra  to kom isja rozstrzygać ma 
w szystkie zdania i projekta, a ułożywszy pe
wne dane, złoży spraw ozdanie na jutrzejszem  
posiedzeniu. Nie należy postępować pospiesznie, 
gdyż pjw nem  zgrabnem przedstawieniem  udać 
by się mogło przeprowadzenie uchwały, k tó ra- 
by się potem okazała niewykonalną.

H r. R e j .  P rzedk łada sprawozdanie z o- 
brad Tow arzystw a rolniczego w K rakow ie o 
spraw ach drogowych, k tóre się odbyły w r. 
1861 i prosi o wzięcie tego spraw ozdania -pod 
obrady w raz  z innemi projektam i. Odpowiada 
potem p. Hubickiemu na jego obawy, iż niena- 
leży wywierać na sejm nacisku. W e w szystkich 
k rajach , gdy nastąpić ma jak a  zmiana, poprze
dza pewna agitacja . Sejm owszem będzie w dzię
cznym, że kw estja ta  będzie wyjaśnioną na 
drodze praktycznej. Komisję w ybierać należy 
dapśwrp wtedy gdy się objawią, sdaaii-

P. B r z o r o w rJrL  Popiera waioaek p. Mę- 
cińskiego, aby zgromadzenie zastanowiło się 
najpierw  nad głównemi zasadam i na jakich no
w a ustaw a drogowa opierać się ma; dopóki to 
nie nastąpi, do wyboru komisji przystępow ać 
n ie można.

P. M ę c i ń s k i .  J e sz c z e  raz zabiera głos, 
aby się zastrzedz przeciw  zarzutow i w yw iera
nia presji na sejm." Mamy zupełne prawo wypo
wiedzieć główne zasady, na jak ich  opartą  być 
ma przyszła ustaw a drogowa. Jeżeli prawo to 
przysłużą pojedynczym osobom, które zdanie 
swoje objawiają w petycjach, to tem więcej 
p rzysłużą ono takiem u ciału, jakiem  je s t zg ro
madzenie prezesów Rad powiatowych. Nie zga
dzam się na wybór komisji, ona już nowych 
zasad wynaleźć nie potrafi. Zgromadzenie po
winno którykolw iek z istniejących projektów 
przyjąć za substra t, za  podstawę do swoich 
obrad.

P. B z o w s k i .  Sądziłbym, że odpowiedniem 
byłoby, jak  to już wniósł p. W ertiicki, żeby

W  sprawie Towarzystwa 
technicznego.

(K ). Istniejące od la t dwunastu Towarzy- 
itw o  Techniczne we Lwowie, chyli się do upad
ku. F a k t  ten skonstatowany w przemowie sza
nownego prezesa, dr. Strzeleckiego, na walnem 
zebraniu w d. 13. b. m-> którem  tylko 29. 
członków było obecnych, smutkiem musi p rze
jąć  każdego, komo powodzenie spraw  krajowych 
nie jes t obojętnem- ,ry le  już u nas mówiono i 
pisano o konieczności podniesienia przemysłu 
krajowego, tak  dokładnie i wyczerpująco ndo- 
wodniouo ścisły związek, istniejący między prze
mysłem a dobrobytem ogólnym, że zdawało się 
rzeczą niepodobną, aby ci właśnie, którzy  po
winni przewodniczyć usiłowaniom kraju  w tym 
kierunku, mieli opuszczać ręce i brakiem  współ
działania dopr°wadzić do npadku instytucją, 
przy zawiązanie której tak  wielkie rokowano 
nadzieje. Jeżeli zaś zważymy, że Towarzystwo 
Techniczne jest jedynem na cały kraj. że ilość 
techników corocznie pomnaża się w kraju na
szym i coraz więcej rozpowszechnia się prze
konanie, że przez podniesienie przem ysłu zdo
łamy ocalić kraj od ostatecznej ruiny m aterjal- 
nej — to zaiste dziwnym i niepojętym przed
staw ić się musi każdemu upadanie Tow arzystw a 
Technicznego, niespowodowane żadną przyczyną 
zewnętrzną- *le jedynie obojętnością członków, 
nie interesujących się losem tow arzystw a, nie 
biorących udziału w jego pracach.

Nasuwa się przeto mimowoli domysł, że 
kierunek dotychczasowych prac tow arzystw a 
zapewne nie odpowiada życzeniom i potrzebom 
ogółu stowarzyszonych; że kierujący tow arzy
stwem nie umieli podnieść kwestji żywotnych, 
zdolnych zainteresować zarówno członków to
w arzystw a, jak  i szerszą publiczność. I  rzeczy
wiście. Tow arzystw o działało dotychczas w kie
runku teoretycznym, jest to dobrem i nie gani
my tego. Ale wytknąć musimy nadanie temu 
kierunkowi przewagi, jakkolw iek bowiem je s t 
on bardzo potrzebny, to wszakże wyłączne nim 
zajmowanie się należało pozostawić tow arzy
stwom nczonym, do jak ich  n. p. zaliczamy /T o  
w arzystwo nauk ścisłych" w Paryżu, którego 
praca i dzieła stanowić będą epokę w polskim

rozwoju nank ścisłych, mianowicie też m atema
tycznych; podczas gdy właściwem zadaniem 
naszego tow arzystw a, złożonego przeważnie z 
ludzi praktycznych, powinno być: p o d n i e s i e 
n i e  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o  p r z e z  
w s k a z a n i e  d r ó g  i ś r o d k ó w ,  n a u k ą  i 
d o ś w i a d c z e n i e m  t e c h n i k ó w  p o l 
s k i c h  za w ł a ś c i w e  u z n a n y c h ,

Program  to obszerny, pole działania w dzię
czne a leżące odłogiem. Na tem polu nie b ra
knie tow arzystw u współpracowników, nie b ra
knie uzuania ogółu i pomocy instytucji kra jo
wych a rychło ukażą się zbawieuue owoce.

Nie je s t naszą rzeczą przedstaw ić tu  wy
czerpujące środki działania w tym kierunku, 
pozwoiimy sobie jednak w skazać niektóre czyn
ności, jak ie  zdaniem naszem powinnoby podjąć 
towarzystwo; są to mianowicie n astęp u jące :

1) W y k ł a d y  p o p u l a r n e ,  urządzane 
staraniem  wydziału nietylko we Lwowie i K ra
kowie, ale i w m iastach prowincjonalnych, ce
lem obznajomienia publiczności ze stosunkami
kraju  pod względem przem ysłu i zwrócenia u- 
wagi ogólnej na konieczność rozwinięcia przed
siębiorstw przemysłowych. Skutki wykładów 
takich, zastosowanych do potrzeb i warunków 
miejscowych, byłyby nadzwyczaj zbawienne; tym 
sposobem mianowicie możnaby wykorzenić dość 
rozpowszechnione jeszcze uprzedzenie przeciw 
pracy przemysłowej, k tó rą  ludność uważa jako 
zajęcie poślednie, i zw raca się z ogromną szko
dą kraju ku zajęciom innego rodzaju, tak iż 
synowie zamożnych rzem ieślników lub przemy
słowców prawie w stydzą się pracować w tym 
zawodzie, którem u zaw dzięczają swój byt. Nie 
ma też u nas firm dawnych, z ojca na syna 
przechodzących, a kapitały  nieliczne, uzbieraue 
przem ysłową pracą zwykle zostają użyte na 
zakupno ziemi lub kamienicy, lub wreszcie na 
niepewną lokacją w papierach publicznych.

2. T o w a r z y s t w o  p o w i n n o  z a j ą ć  
s i ę  z e b r a n i e m  d a t  s t a t y s t y c z n y c h  
c o  d o  p r z e m y s ł u  i r z e m i o s ł  k r a j o 
w y c h .  W  tym celu należałoby utworzyć komi
te ty  w m iastach obwodowych, porozumieć się z 
biurem statystycznem  W ydziału krajowego, za
żądać pomocy władz autonomicznych i Izb han
dlowych. Pewnem jest, że W ydział krajow y nie 
odmówiłby subwencji na wydanie dzieła, zaw ie

rającego statystyczue daty, staraniem  tow arzy
stw a zebrane. Jako  wzór w tej mierze niech 
nam posłuży Królestw o polskie, gdzie staraniem  
osób prywatnych zebrano znakomite m aterjały  
do sta ty styk i przem ysłu krajowego, i ogłoszono 
takow e w Ekonomiście. Nad pożytecznością p ra
cy takiej, rozświecającej położenie m aterjalne 
kraju, zbytecznem byłoby się rozwodzić.

3. C z a s o p i s m o ,  nakładem  tow arzystw a 
wydawane, powinno przedewszystkiem  śledzić 
skrzętnie w szystkie objawy na polu pracy prze
mysłowej, rozbierać bieżące kw estje przem ysło
we ; podawać wiadomości o praktycznem  zasto 
sowaniu najświeższych zdobyczy umiejętności 
technicznych, słowem stać się organem ludzi, 
pracujących praktycznie w zawodach technicz
nych, a w takim razie zapewne łatwiej znajdzie 
i współpracowników i prenumeratorów

4 S p r a w a  w y d a n i a  s ł o w n i k a  w y r a 
z ó w  t e c h n i c z n y c h  niejednokrotnie już była 
poruszaną w towarzystw ie, a walne zeDranie 
w dniu 13. bin. odbyte, poleciło W ydziałowi 
zbadać dotyczący wniosek, i postawić takow y 
na porządku dziennym najbliższego zebrania. 
Potrzeba ustalenia jednolitej terminologii w te 
chnicznych zawodach jes t naglącą; dość rzucić 
okiem na podręczniki szkół realnych i Akademii 
technicznej, przejrzeć i porównać prace inżynie
rów W ydziału krajowego, budowniczych miej
skich, inżynierów departam entu technicznego 
rządowego, inżynierów dróg żelaznych i inży
nierów cywilnych, aby przekonać się, że pod 
względem terminologii panuje istny  zamęt! J e 
żeli zaś zważymy, że technicy, w kra ju  naszym 
pracujący, kształcili się w najrozm aitszych za
kładach, jako t o -. w Akademii lwowskiej, In sty 
tucie krakowskim, w Politechnice wiedeńskiej, 
pragskiej i zurychskiej, w Ecole des ponts et 
chaussees. i innych technicznych paryzkich i bel
gijskich zakładach, to je s t oczywistem, że ucz
niom tak  rozm aitych zakładów trudno naw et 
porozumieć się między sobą w języku rodzin
nym, zaczem idzie konieczność używania języ 
ka obcego, lub też skażenie mowy ojczystej.

T o w a r z y s t w o  p o w i n n o  z a t e m  u t w o  
r z y ć  k o m i s j ą  t e c h n i c z n ą ,  w k t ó r e j  k a 
ż d y  d z i a ł  p r a c y  t e c h n i c z n e j  b y ł b y  n a l e 
ż y c i e  z a s t ą p i o n y .  K o m i s j a  t a  z a j ę ł a b y  
s i ę  z b i e r a n i e m  m a t e r j a ł u  d l a  s ł o w n i k a ,  
n a w i ą z a ł a b y  s t o s u n k i  n i e t y l k o  z K r a

k o we m,  a l e  t a k ż e  z i n n e mi  d z i e l n i c a m i  
P o l a k i ,  n i e m n i e j  t e ż  z o d p o w i e d n i e m i  
t o w a r z y s t w a m i  p o l s k i e m i  na  e mi g r a j i .  
Z e b r a n y  m a t e r j a ł  u p o r z ą d k u j e  k o mi s j a ,  
i p r z e d ł o ż y  p r o j e k t  s ł o w n i k a  K i  a k o  w* 
s k i e j  A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  do  u z u 
p e ł n i e n i a  i o s t a t e c z n e g o  z a t w i e r d z e 
n i a  z p r o ś b ą  o w y d a n i e  s ł # w a ' k a  n a 
k ł a d e m  a k a d e m i i .

6. T o w a r z y s t w o  p o w i n n o  u ł o ż y ć  
t a r y f ę  w y n a g r o d z e n i a  p r a c  i n ż y n i e r 
s k i c h  i b u d o w n i c z y c h ,  któraby była pod
staw ą dla oznaczenia zapłaty za wyrobienie 
szkiców, projektów, planów szczegółowych, ko
sztorysów, kierownictwo budowy i rewizję do
konanej roboty; d a l e j  o z n a c z e n i e  d y e t  i 
h o n o r a r j ó w  za czynności przy komisjach 
szacunkowych, oględzinach sądowych itp T a
ryf* tak a  uchwaloną . została przez 15-te ogól
ne zebranie niemieckiego tow arzystw a inżynie
rów i architektów , i jeszcze w roku 1869 przy
ję tą  została przez wiedeńskie faustrjackie) sto
warzyszenie inżynierów i architektów . Ubole
wać należy, że nasze tow arzystw o techniczne 
nic w tej mierze dotychczas nie uczyniło, zw ła
szcza, że w Galicji pod tym względem zupełna 
panuje dowolność, i ani publiczność, ani sądy i 
urzędy nie mają normy do ocenienia w artości 
pracy techników.

6. T  o w a r z y s t w o  p o w i n n o  w porozu
mieniu z korporacjami budowniczych i z Izb ą  
handlowo-przemysłową s t a r a ć  s i ę  o r e w i 
z j ę  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j  w t y m  d u 
c h u ,  a b y  d o  u z y s k a n i a  p a t e n t u n a  
b u d o w n i c z e g o  n i e z b ę d n e m b j ł o  u- 
k o ń c z e n i e  s t u d j ó w  t e c h n i c z n y c h .  
Ograniczenie takie wobec napływu młodzieży 
do szkół technicznych byłoby aż nadto usp ra
wiedliwione, zw łaszcza że je s t rzeczą powsze
chnie wiadomą, jak  szkodliwym dla rozwoju 
m iast je s t  system dotychczasowy, wedle k tóre
go ludzie bez żadnego teoretycznego w ykształ
cenia, jedynie na podstawie lichej p raktyki, zy
skują dyplomy budowniczych i prawo samodziel
nego prowadzenia robót, o których naleiy tem  
wykonaniu żadnego nie m ają wyobrażenia.

7. T o w a r  z y s t w o p o w i n n o w z i ą ć  
i n i c j a t y w ę  w z a k ł a d a n i u  t o w a 
r z y s t w  p r z  e m y s ł o w y c h  na wzór istnie 
jąoego we Lwowie, k tó re ło tow arzystw a

m ogłyoy najwłaściwiej zastąpić zdyskredytow a
ne dziś spółki akcyjne i przyczyniać się dziel
nie do rozbudzenia ruchu przemysłowego, a 
pracnjąc w interesie ogółu, zarazem  utw orzyć 
technikom naszym sposobność do spożytkow a
nia swej wiedzy. Smutne doświadczenia nau
czyły nas dostatecznie, że budowa dróg że la
znych chwilowo tylko dostarcza zajęcia, a ty l
ko przemysłowe przedsięb iorstw a nastręcza ją  
technikom możność korzystnego a łatw ego u- 
mieszczenia.

Moglibyśmy wymienić jsszczo wiele innych 
spraw, których podjęcie najwłaściwiej Tow arzy
stw u technicznemu przypada jako  to : spraw a 
organizacji szkół przemysłowych dla młodzieży 
rękodzielniczej, spraw a urządzenia muzeów p rze
m ysłowych; wprowadzenie techników do repre- 
zentacyj gminnych i powiatowych, tudzież do 
sejmu, k tó re to  reprezentacje, niemając w sw o
im gronie lndzi fachowych, zbyt często w sk u 
tek  nieznajomości przedmiotu nie są w stanie 
należytej powziąć uchwały, i t. p.

Niechcąc jeduak nadużywać cierpliwości 
czytelników, poprzestajem y h a  powyższych u- 
wagach, w przekonaniu, że odpowiedzieliśmy 
przynajmniej w części na wezwanie szanownego 
prezesa Tow arzystw a, p. L udw ika W ierzbickie
go, k tóry  żąda od członków poparcia przez 
wskazanie środków do rozbudzenia T ow arzy
stw a ku energicznej ,a  skutecznej pracy. Nie 
dzielimy też Dodpiesionej obawy, aby W ydział, 
obecnie wybrany, m iał być o sta tn im ; owszem 
właśnie skład jego je s t nam rękojmią, że T o
w arzystwo spełni zadanie swoje, i odpowie o- 
czekiwaniom krajn. Że zaś oczekiwania te nie 
są bezzasadne, że Tow arzystw o techniczne po 
winno i może stać  się ważnym wynikiem w ro z 
woju naszego społeczeństwa, udowadnia dosta
tecznie przykład Tow arzystw a pedagogicznego, 
którego działalność w spraw ach wychowania 
publicznego powszechnie jes t znana. T o w a 
r z y s t w o  t e c h n i c z n e  m o ż e  i p o w i n 
n o  s t a ć  s i ę  t e m  d l a  p r z e m y s ł u  k r a 
j o w e g o ,  c z e m  T o w a r z y s t w o  p e d a 
g o g i c z n e  d l a  s z k ó ł  n a s z y c h ,  i będzie 
tem niezawodnie, jeżeli w stąpi na drogę dz ia
łalności praktycznej, & zarówno dla kra ju  jak  
d la członków Tow arzystw a — jedynie pożyte
cznej.



Wybrano komisją ż rozmaitych stron kraju, któ- 
raby rzecz tę  stru tynow ała i przedłożyła swoje 
zapatryw ania co do postawionych trzech wnio
sków tyczących się zasad.

P. S k o l i m o w s k i .  Gdyby zgromadzenie 
zaraz przyjęło jakąś zasadę, wt6dy kom isja nie 
m iałaby nad czem dyskutować, p raca jej by ła
by ty lko  kodyfikacyjną. Lecz tu  chodzi o wy
branie komisji ze w szystkich stron k ra ju , któ- 
raby się zastanow iła, jak a  zasada przeważa, 
czy zasada prestacyjna, czy zasada narzucenia 
grosza podatkowego na ocalenie tych nieszczę
śliwych dróg, i w tedy zastanow iw szy się poda
łoby zasadę pod dyskusję. Ale narzucać komi
sji z góry zasady uważam za niesłuszne.

P. W e r  n i c k i domaga się koniecznie w y
boru komisji, ponieważ mnóstwo je s t projek 
tów a każdy chciałby, aby jego projekt pod 
rozwagę wzięto.

Zabierają głos jeszcze pp. Hubicki i D w er
nicki, poczern przemówił hr. B a d e  n i :  Nie u- 
ważam zgromadzenia tego za klub, lecz za 
zgromadzenie rzeczoznawców, którym  znajo 
mość rzeczy tak  w tych murach jak  i po za 
niemi n ik t pewno nie odmówi- idzie o to by ci 
rzeczoznawcy ja k  najliczniej zdanie swoje wy
powiedzieli. Nie śmiałbym zabierać głosu w 
imieniu sejmu, ale imieniem \Vydziału krajow e
go oświadczyć mogę, że pożądanem je s t W y
działowi krajowemu objawienie zdania, o ile 
być może ja k  najliczniej przez to zgromadze
nie panów prezesów. Powiem naw et więcej, że 
nie idzie tu  o to, za jakiem  zdaDiem przychyli 
się większość dwóch lub trzech  głosów, lecz 
o to, aby poznać zdania w szystkich i wysłu
chać argumentów i motywów, Które za każdym 
z tych zdań się pojawią. Zdania te służyć bę
dą W ydziałow i za wskazówkę tego, co ma po
tem sejmowi przedłożyć. Musimy ostatecznie 
przyjść do tego, ażeby jak aś  komisja sfoimHło- 
w ała w szystkie zdania tu objawione, jednak 
nie chciałbym  by p rzedk ładała  to, co każdy z 
jej 15 członków sobie ułoży, ale raczej ażeby 
sform ułowała zdania na podstawie tego co tu 
będzie miało pewne szanse większości.

T eraz sądzę, że dyskusja formalna już dość 
się przew lekła i jes t czas, abyśmy przystąpili 
in medias res. Jakakolw iek  przyjętą będzie za
sada, musimy się zastanowić najprzód nad czte
rema kardynalnem i zdaniami a to :

1) Ile  ma być katego iji dróg krajowych 
nieerarjalnych.

2) Jakiem i środkami te drogi mają być u- 
trzymywane.

3) K to ma temi drogami zarządzać.
4) Komu ma przysłużać prawo egzekutywy
Czw arty punkt staw iam  dla tego, aby pó

źniej czy to dla sejmu czy W ydziału krajow e
go łatw o było skodyfikować ustawę.

Stawiam  nadto wniosek, ażeby szan. prezes 
zapytał zgrom adzenie 1) Czy chce form alną dy
skusję zamknąć, 2) czy chce przejść do dysku
sji specjalnej na podstaw ie tych czterech punk
tów, k tó re wymieniłem.

Po przyjęciu zamknięcia dyskusji p. Uzna f i -  
s k i  staw ia wniosek aby nie przesądzając kwe- 
stji jak ie  zasady  będą przyjęte, zgromadzenie 
przyjęło spraw ozdanie W ydziału krajow ego za 
podstawę do dyskusji.

H r Z a m o j s k i .  Chciałem tak i sam wnio
sek postawić, co hr. Badeni. Powinnibyśmy się 
zgodzić najprzód na owe 4 punkta, k tó re  jabym  
zredukować p ragnął tylko do dwóch, tj. do po
działu dróg na grupy i co do kosztów u trzy 
mania, bądź to przez dodatki do podatków, 
bądź-przez p restaeję  w robociznie.

H r. B a d e n i .  K w estję zarządu nie chciał
bym, aby by ła  pominiętą, kw estja  ta  zakomu
nikowaną ao sta ła  nam przez rząd. Byłoby do 
ży czen ia , aby zgromadzenie objawiło swoje 
zdanie, czy należałoby ustanowić nowe władze 
po myśli rządu krajowego, czy też kw estję za
rządu ściągnąć w jedno z kw estją  egzekutyw y. 
Byłoby to więc trzecie pytanie.

Hr. Z a m o j s k i  oświadcza, iż przyjm uje 
to trzecie pytanie.

P. J a s i ń s k i .  Chodzi o czas głównie. N a
leży nam wysłuchać w szystk ie zdania. Mamy 
tu sprawozdanie W ydziału krajowego, weźmy 
je  za podstaw ę do naszych obrad. Jestem  za
tem aby wybrać kom isję po wysłuchaniu wszy
stkich zdań. Po przemówieniu jeszcze kilku 
mówców, przew odniczący podaje pod głosowa
nie wniosek hr. Badeniego, k tó ry  zgromadze
nie w iększością przyjm uje.

Przychodzi zatem  na porządek dzienny 
kw estja kategorji dróg.

Hr. S t a d n i c k i  wnosi, aby podział na 
drogi krajow e powiatowe i gminne i nada] był 
utrzym any.

P. S t a r o w i  ej  s k i  domaga się czwartej 
kategorji dróg krajow ych tj. dróg konkurencyj
nych. O kręgi konkurencyjne obowiązane być 
powinny do budowy dróg według pewnych za
jad , oznaczonych ustawą. Byłoby to n iespra
wiedliwością, aby gminy, przez k tóre drogi po
winny przechodzić, w niczem  się nie przyczy
niały do budowy, tylko uwolnione były od 
wszelkiej prestacji. Byłbym więc zatem, aby 
cztery  kategorji dróg do ustaw y były w prow a
dzone. O tyeh drogach orzekać powinien sejm 
krajow y jak  to się w innych k ra jach  p rak ty 
kuje. Chodzi też o to, aby usunąć p a rty k u la r
ne in teresa  i wpływy, k tóreby  mogły narzucać 
takie drogi gminom. W  Niższej A ustrji np. 
niema innych dróg tylko konkurencyjne, które 
się tam  zw ią powiatowemi. Ciężar teu zw alany 
na ludność powinien być ty lko  za przyzw ole
niem władz wyższych, od tych partykularnych  
interesów więcej oddalonych, któreby o s ta te 
cznie po przejściu w szystkich aktów  decydo
wały. W ięc co do dróg gminnych, życzyłbym 
sobie popraw kę tj. gdyby p re jek t W ydziału 
przyszedł pod obradę do §. 14., ażeby w ogóle 
przy ję tą  by ła ta  czw arta  kategorja  dróg. To 
je s t ażeby te gminy i dwory, k tóre korzyść z 
drogi mają, ażeby w ogólności by ły  obowiąza
ne przykładać się do budowy i utrzym ania ta 
kich dróg w obrębie konkurencyjnym  ustano
wionych. (C. d. n.)

1866 obszerna dyskusja, gdyż niektórzy z pomię-1 czenie dawano osławionemu zdaniu imperatora 
dzy postów ludności ruskiej przemawiali przeciw rzym skiego: non olet, tj. brano co się dało, nie 
utworzeniu krajowej Rady szkolnej, i czynili wnio-1 pytając się wcale, zkąd to pochodzi, Tak zai- 
sek, ażeby tejm nad przedłożonym sobie projektem I ste przyszło do tego, że nie wahano się z du- 
przeszedł do porądku dziennego. | mą patrzeć na tych głupców, którzy nie umieli

Żarzmy przeciwników tyczyły się z jednej i w ten san. Sposób wydobyć się z Więzów ubó- 
strony kompetencji sejmu do uchwalania podobnego stw a kosztem drugich.
projektu, z drugiej strony niezgodności z artykn- „W idzimy tu w A ustrji, jak sławny nie-
łem VIII. konkordatu; wypowiadano zresztą obawy, gayś przywódzca ludu panuje dżiś w pysznych 
iż ustanowienie tamej władzy szkolnej, jaką pro- pałacach, i z wysokości swej pogląda na ulice, 
ponowano, i wydobycie szkół z pod władzy konsy-| k tóre niegdyś były świadkami jego nąjwyższe- 
storzów wypadnie na niekorzyść ludności ruskiej l i g o  zapału  politycznego. Ideały  dawno prze- 
rozwojn jej języka. . ■ brzmiały, wolność sprzedano — tu przerw ał pro-

Zarznt niekompetencji npadał sam przez się w kuratorow i przewodniczący napomnieniem, iżby 
obec formalnego wniosku komisji, według którego unikał wycieczek osobistych. Była to bowiem 
nie miał być statut o Radzie szkolnej jako projekt I wycieczka przeciw Giskrze
do ustawy nchwalonym, lecz jedynie z uniżoną Zakończył prokurator przemówienie swoje
prośbą Najjaśniejszemu Panu do najmiłościwszego które trw ało około 6 godzin, temi słow y: Wy- 
zarządzenii przedłożonym. Przeciwko zarzutowi zaś rokiem waszym macie panowie udowodnić, że 
posła ks. Ginilewicza o niezgodności projektu z rdzeń naszego ludu je s t zdrow y; że ojczyzna 
konkordatem, podniósł sprawozdawca, że prawo ko- swego moralnego odrodzenia może się spodzie- 
ścioła co do nauczycieli religii, książek i rozkładu wać od swych własnych obyw ate li; że chociaż 
tejże nauki zastrzeżono kościoiowi, tak jak je przed- w A ustrji nie jedno utracono, to przecież nie 
tem przez biskupów wykonywał. I utracono czei.“

Z rdzennego stanowiska zresztą, na którem W i e d e ń  d. 16. lutego,
d n i e  p r o j e k t a .  Czyniąc ten wniosek, oparł się był kom| 8Ja siS oparła, wypiywało że cuciano stworzyć Po mowie prokuratora, gdy B a r y e h a r i
wnioskodawca na 5 19. statutu krajowego i radził .włladz«! wo1^  od P.rze" ag' **}*'*?'" nadradca finansowy Pohl odstępują od głosu,

lab wyłącznie religijnych, a zajmująca się sprawa- a oskarżony zastrzega sobie go na koniec, za 
mi wychowania z fachowego, czysto przedmiotowego biera głos dr N e  u da -
punktn widzenia. panowje przysięgli. Chwila, w której

Zanim przyszło do szczegółowych rozpraw nad głog zabieram, je s t ważną i poważną. Ilekroć 
projektem, nchyliła się pewna t r a k c ja  posłów In- r a Z y  podnosiłem tu słowo moje w obronie oska 
dności ruskiej od dysknsji i uchwalania projekta, rzonego, nigdy nie mówiłem z tak  silnem prze- 
podająe za powód obawę, iż skutki ustanowienia konaniem i z poczuciem szlachetuości zadania 
władzy szkolnej krajowej okażą się szkodliwemi dla h  powołania mego. Dziś bowiem mam bronić 
narodowego rozwąju ludności ruskiej. człow ieka zacnego i obdarzonego rzadką zdol-

Mimo to przyjęto niemal jednomyślnie wnio- nością, człowieka, którego A ustrja mimo zarzu- 
ski kemisji i zamieniono projekt jej w nchwałęU^w prokuratora, wstydzić się nie powinna, a 
sejmową. . . .  .. . współczucie objawiające się wszędzie, okazuje

Postępowanie nadmienionej tu trakcji posłów najlepiej ważność procesu, k tóry  ma być roz- 
było od samego początku nieprzychylne dla myśli st,r zygnięty za chwilę. W spółczucie to i interes 
ntworzenia naczelnej władzy edukacyjnej w kraju 0g5juy nje budzi jednak wyłącznie osoba oska

powiedzenia, zwłaszcza wobec osób, nie zupełnie z 
historją ustanowienia, zakresem działania i czyn
nościami galicyjskiej Rady szkolnej obznajotaiońyeh.

Zadania tego zamierzył Wydział krajowy do
pełnić w niniejszym memorjale ; gdyż wobec uchwa
lonej już rezolucji wydało mu się rzeczą nieoboję
tną, otznajomit wszystkich, wpływ na sprawę mleć 
mogących, już to ze stronniczością powodów, które 
uchwalenia powyższej rezolucji słnżyły za podsta
wę, ju ito  z niebezpieczeństwami, które grożą spra
wom wychowania w kraju, gdyby usiłowano postę
pować w kierunku, przez rezolucję wskazanym.

I.
Od pierwszej chwili rozpoczęci* swych czyn

ności zwracał sejm galicyjski baczną nwagę na 
sprawy wychowania publicznego.

W wybitniejszych przemowach, skreślających 
program ustawodawczego działania sejmu, podno
szono z naciskiem potrzebę reorganizacji szkół i 
rozszerzenia oświaty już w ciągn pierwszej sesji 
w r. 1861; na posiedaeniu zaś sejmn z dnia 31. 
stycznia 1863 uczynił poseł dr. Dietl wniosek, aże
by wzięto pod rozwagę „urządzenie szkól krajo
wych pod względem administracjnym, pedagogi
cznym i dydaktycznym“ i wypracowano odpowie-

• Memęrjał
galieyjskiego W ydziału kra jow ca  o c. k Badzie 

szkolnej galicyjskiej.
Na posiedzeniach Izby posłów Rady państwa 

z dnia 11. grudnia 1874, podnieśli niektórzy mó
wcy a oraz specjalny sprawozdawca budżetu rozli
czne zarzuty przeciwko galicyjskiej Radzie szkol
nej. a większość Izby Uchwaliła rezolucję następu
jącej treści:

„Wzywa się rząd, ażeby się starał nadać Ra
dzie szkolnej galicyjskiej, co do jej składu i za- 
kresn działania takie urządzenie, jakie nstawa z d. 
25. maja 1868 przepisuje dla krajowych Rad 
szkolnych w innych krajach koronnych monarchji.“ 

Jakkolwiek posłowie dr. Enzebinsz Czerkawski, 
Gniewosz i dr. Dunajewski w przemówieniach wy
powiedzianych przeciwko rezolucji odparli wymo
wnie pociski, na galicyjską Radę szkelną wymie
rzone, pozostało przecież jeszcze niejedno do wy-

wnioskodawca na § 19. statutu krajowego 
uprzedzić w tej mierze wydanie powszechnych u 
staw państwa przewidnjąc, iż mogą być one tak 
ciasne, że niepodobna będzie w danych przez nie 
ramach „umieścić cakich rozporządzeń, któreby od 
powiadały prawdziwym potrzebom kraju.“ W dal- 
szem motywowania wskazywał mówca, że jakkol
wiek c. k. rząd w ostatnim lat dziesiątku nie ma 
ło czynności w dziedzinie spraw edukacyjnych roz
winął, przecież stan szkół pozostawia jeszcze wiele 
do życzenia, i powoływał się w tej mierze na od
ręczny list N. Pana z d. 20. października 1860 do 
ówczesnego ministra staną, w którym wytknięto, 
że najwyższe postanowienie względem języka wy
kładowego w Galicji nie zostało przeprowadzone 
w sposób, odpowiedni słusznym potrzebom krajn. 
Skreśliwszy smutny stan całego wychowania, wy
mienił poseł dr. Dietl długi szereg najnaglejszych 
potrzeb, na pierwszem atoli miejscu, jako rzecz 
najpotrzebniejszą, ażeby naczelny zarząd szkół 
krajowych powierzono „komisji edukacyjnej krajo
wej", w której skład wchodziliby, prócz reprezen
tantów władzy rządowej i roprezentantów kraju 
także ludzie fachowi.

Wniosek posła dr. Dietla przyjęty podówczas 
jednogłośnie i myśl ntworzenia krajowej władzy 
szkolnej, stały się odtąd programem działania sejmu 
w zakresie edukacyjnym , i w ciągu dalszych sesyj 
wyłaniały się coraz dokładniej w poszczególnych 
wnioskach i projektach do ustaw, które reprezen
tacja kraju uchwalała.

W r. 1865, mianowicie, gdy na podstawie naj
wyższego patentu z d. 20. września 1865. powoła
nym był Sejm krajowy do współdziałania w uzy
skaniu trwałych podstaw dla konstytucji państwa, 
podniesiono znowu jako jedną z najważniejszych 
potrzeb: zarząd autonomiczny w zakresie wycho
wania publicznego. Do tego zmierzał wniosek posła 
Adama hr. Potockiego, Żądający wybrania specjal
nej komisji, któraby projekta do urządzenia wycho
wania pnblicznego w kraju wypracowała i sejmowi 
przedłożyła.

Uzasadniając ten wnionek na posiedzeniu sej
mu z d. 16. grudnia 1865. rzekł poseł hrabia Po
tocki między innemi: „Na czele programatu naszego 
stać musi i stać kędzie kwestja wychowania publi
cznego , odzyskania możności kierowania rozwojem 
umysłowym i moralnym dzieci naszych.u

W dalszym zaś ciągu wyraża się :
„Czas już, by ze wszystkich najświętsze zada

nie, wychowanie nowych obywateli krajn i nowych 
członków społeczeństwa, przestało bjn5 środkiem, wio
dącym kn ubocznym ce lo m .... Na tem pola jest 
nasza główna p raca , na tem polu główne ustęp
stwa, które nam przyznane być mogą.8

Sprawę autonomii krajowej w kwestji wycho
wania — były dalsze słowa posła. Potockiego — 
odnoszę ź umysłu do programu, który w swoim 
czasie będziemy powołani postawić.... Wpływ kraj'n 
na wychowanie pnbliczne nie może się ograniczać 
do tych lab owych szkół, a być bezsilnym dla in
nych ; przedewszystkiem winien on być rzeczywi
stym, bezpośrednim i prawdziwym... Ustanowienie 
krajowej komisji edukacyjnej , zawisłej od wyboru 
monarszego , ale złożonej z sił krajowych , a obo
wiązanej zdawać przed sejmem sprawę z czynności 
swoich, obejmujących ogół edukacyjnego w krajn 
urządzenia — to jedynie może celowi zamierzonemu 
odpowiedzieć, i zaspokoić słnszne nasze żądani*.. “

Wybrana na wniosek posła hr. Potockiego ko
misja nie zdążyła już przedłożyć obradującemu sej
mowi projektów, tyczących się wychowania publi
cznego; idąc jednakże w ślad za wskazówkami 
wnioskodawcy i wygotowanemi jnż sprawozdaniami 
komisji, przedłożył Wydział krajowy Sejmowi na 
posiedzenia z d. 27. listopada 1866 projekt do n- 
stawy, mający na celu utworzenie najwyższej wła
dzy szkolnej w krajn.

W powodach j .  uzasadniających ten projekt 
nie ma wcale żadnych, któreby nadawały polityczną 
dążność zamierzonej reformie.

Owszem, Wydział krajowy idąc za opinją ko- 
misii sejmowej, wyraża ubolewanie, lż zarząd szkół, 
wymagający fachowego znawstwa , spoczywa w rę
kach władzy politycznej, i nwaźa za rzecz niezbę
dną „utworzenie takiego ciała, w którem obok ży
wiołów administracyjnych mieścić się będą repre
zentanci rodziców i nauki i nadanie temu ciała naj
wyższej władzy egzekucyjnej , tudzież zarządu ad
ministracyjnego i umiejętnego wszystkich szkół In
dowych i średnich w kraju."

Projekta Wydziału krajowego oddane zostały 
do zbadania komisji edukacyjnej , złożonej z 13 
członków pod przewodnictwem ś. p. metropolity 
lwowskiego obrządku grecko-katolic. ks. Litwino- 
wicza.

W sprawozdaniu awem '/. złożonem na stół 
Izby w d. 27. grudnia 1866. oznajmiła komisja, lż 
zgadaa się w ogóle ze zdaniem Wydziałn krajo- 
wzgo względem ntworzenia odrębnej władzy szkol
nej krajowej, podniosła jednak ważną różnicę na 
korzyść zakresu działania tejże , zażądała bowiem, 
ażeby oprócz czynności, wykonywanych w obrębie 
wychowania przez krajową władzę polityczną, przy
znano jeszcze naczelnej władzy szkolnej:

a) prawo przedstawiania inspektorów krajowych 
do nominacyj Najjaśniejszemu Panu ;

b) mianowanie i oddalanie dyrektorów i nau
czycieli szkół średnieh ;

c) wygotowanie ogólnych, drogą uchwały sej
mowej w wykonanie wejść mających projektów nau
kowych , tyczących się szkól niższych i średnieh ; 
wreszcie

d) układanie rocznego budżetn na rzecz szkół 
ludowych i średnich.

„Takie bowiem rozszerzenie zakresn działania 
przyszłej Rady szkolnej — mówi w sprawozdaniu 
komisja — zabezpieczyć jedynie może krajowi od
powiadające właściwym jego potrzebom naukowym 
urządzenie szkół, ochronić go od obcych, postępowi 
oświaty szkodliwych wpływów i zdobyć dla pracy 
Umysłowej narodu tę swobodę, która jej na podsta
wie dyplomu październikowego zapewnioną zo
stała.8

Nad opracowanym przez komisję projektem 
rozwinęła się na posiedzenin sejmn z d. 27. grudnia

i usnnięcia a przynajmniej uszczuplenia owego i'Z0nego i rzecz sama, ale własność tego pro- 
wpływu, jaki na tok spraw szkolnych wywierały cesu szczególna, k tó ra go czyni w całem tego 
konsystorze. Już przy wyborze sejmowej komisji s{owa znaczeniu procesem tendencyjnym i poli 
edukacyjnej w r. 1865 asunęli się niektórzy po- tycznym. W ysoka osobistość, nienawidząca mo 
słowie tej frakcji ,*d głosov'ania, jakkolwiek do jejro klienta, w yw ołała ten proces, a poprze- 
komisji, na ogólną liczbę siedmiu członków, projp>- dziła wdrażając w ludzi przesądną wiarę 
nowano i wybrano trzech Rusinów,^ a komisja na w winę oskarżonego, który niestety, aż do 
stępnie obradowała pod przewodnictwem najwyż- cbwili procesu nie mógł wystąpić w swojej o- 
szego duchownego dostojnika gr. katolickiej In- K r onie. Opinia ta  osądziła mojego klienta, za
cności. _ . . . nim wiua była zDajomą, a czcze podejrzenie

Ciż sami posłowie uchylali się również i od j napiętnowała, imieniem zbrodni, 
wyboru drugiej komisji w r. 1866, pomimo, że Przystępujcie więc do w ylan ia wyroku
i w tej komisji, obradującej pod przewodnictwem tyj ko na podstawie waszego sumienia, tak, jak  
metropolity, wzięli udział najwybitniejsi fachowi waQ1 nakazuje przysięga, i pamiętajcie, że 
posłowie ludności ruskiej. Z komisji tych nie wy- s lowo wasze ma położyć koniec prześladowaniu 
płynął żaden wniosek mniejszości i nie poddano tendencyjnemu ludzi, a tym sposobem będzie 
nawet pod obrady sejmu żadnych ściśle sformuło- miało znaczenie historyczne. Oby mnie tylko 
wanych życzeń. Cały opór wyrażono tylko w nien- wystarczyło siły do rozprószenia tej mgły, 
fności, powziętej z góry dc utworzyć się mającej k tó rą  omamiono oko wasze, moi panowie, 
władzy, nieufności, posuniętej tak daleko, iż w ów- Słyszeliście panowie wczoraj mowę proku
czas, gdy władza ta istotnie ustanowioną została, I ra tora, który użył swojej całej wymowy, aby 
konsystorz gr. kat. lwowski, działając w duchu I wj Qę oskarżonego udowodnić nie faktami, ale 
owej sejmowej frakcji, nie nważat nawet za stosowne U  ducila czagu p rawo j est spokojne, ostre i 
wyczekiwać pierwszych kroków nowej władzy, lecz p0WażQej j eg0 zastępca zaś byt namiętnym, a 
z góry porzucił wszelką czynność nadzorczą nad często naw et fanatycznym.
szkołami i pozbył się czemprędzej aktów, aby tyl- W szystkich uczuć waszych dotknął on nią 
ko nie mieć z tą władzą nic do czynienia. do głębi i użył w szystkich środków, w yrażając

Podejrzywania o zamiary polityczne, jakie powątpiewanie w wiarygodność naw et zaprzy- 
wlększość sejmowa włać miała w projekt o ntwo- sięglych świadków, a uderzał ciągle z ironią 
rżeniu odrębnej władzy edukacyjnej, przechodziły na bogactwo mojego klienta, i chciał wzbudzę- 
zakres spokojnej dyskusji, a oyły Jednakże całkiem niem zawiści pobudzić was do wydania nieko- 
bezzasadne, gdyż tak motywa, jak i projekt ko- rzystnego dla k lien ta mego wyroku Ale czyli 
misji, nie tylko nie zamierzały stawiać sprawy e- on pomyślał, jakiej dwuznacznej użył w tym 
dnkacyjnej na stanowisku politycznem, lecz owszem względzie broni, czy pomyślał, że zbudził uśpio- 
wyrażny wypowiadały zamiar wydobycia jej z pod nego lwa socjalizmu, a z drugiej strony ubu-
wyłącznego wpłyWu władz politycznych, jako dia rzy ł całą średnią klasę, tw orzącą rdzeń nasze-
rozwoju szkół szkodliwego. Zamiar taki nie prze- go państwa, k tóra przecież nie da się powodo- 
bija się również z postanowień projekta, nigdzie wać gminną zawiścią. NieoUoę dłużej zastana- 
bowiem nie zastrzeżono w nim przewagi na rzecz wiać się nad tą  częścią mowy prokuratora,
tego lub owego żywiołu narodowego, tej lub ,owej gdyż obawiam się obrazić was, na których sąd
konfesji; owszem, przekazując wybór członków nie może wpłynąć to pogardy godne uczucie,
woli najjaśniejszego Pana i ciał reprezentacyjnych,) We wrześniu 1872 zaczęła się już walka
uszanowano najwyższe prawa monarchy i życzenia pomiędzy (lr Banhansem a klientem moim, 
ludności, nie krępując jej w niczem. W rozpra-, walka, której polem ostatecznenj je s t sala są- 
wach sejmowych podnoszono to nawet, że między! dowa,
duchownymi, wymienionymi w art. IV. 4- regulaty- Tu mówca przechodzi dzieje interpelacji i 
wn, rozumieć należy duchownych wszelkiej konfe- rozporządzeń poprzednich ministrów i twierdzi, 
sji, tak jak w dalszych pnnktach ludzi wszelkiej f £e w szystkie niedostatki, które tam podnoszono, 
narodowości, lecz odpowiedniego stanowiska. są tylko kwestjaoii zarządu ale nie budowy.

Jakoż wykonanie samo regniatywn stwierdziło i Na zły stan budowy uderzyt dopiero dr. Bau- 
te zapatrywania, gdy2 w obecnym składzie Radylhans. W wydanym dekrecie była widoczną 
szkolnej krajowej zasiada czterech członków o -, ukryta tendencja i naturalnem  jest, że rozdra- 
brządkn grecko-katolickiego, którzy nie ulegając żniony Ofenheim cio ostateczności, musiał wy- 
politycznym namiętnościom, z odpowiednią stano- stąpić przeciw zarzutom publicznie i wtedy to 
wiskn godnością i bez nszczerbkn dla celów nanki dnia 25. września 1872 wypowiedział ową mo- 
zastępują interesa szkolne i prawa językowe lu- Iwę, której treść pewnie głęboko w ryła się w 
dności ruskiej, a oprócz tego nad książkami szkol-1 serca wasze. K lient mój je s t człowiekiem nie- 
nemi w językn ruskim obraduje z ramienia Rady podległym, a będąc dalekim od wszelkiego slu- 
szkolnej specjalna komisja, z samychźe Rusinów żbistości w ystąpił z oburzeniem przeciw za- 
złożona. (C. d. u.) rzutom, chociaż je  cisnął sam minister. Ale z

tego co dotąd powiedziałem, dwie wypływają 
prawdy i dowodzą, po piepws^e, że tylko nie
winny człowiek w' ten sposób mógł wystąpić,
a powtóre, że inne wyrokiem m inistra poruszały
sprężyny, boć za obrazę osobistą mógł m inister 
pociągnąć oskarżonego do odpowiedzialności,

Proces Ofenheima.
(Ciąg dalszy.)

Po półgodzinnej przerw ie przechodzi pro- ale nie powiuian był prześladować za nią kolej 
k u ra to r do przedstaw ienia cechy zbrodni oszu- i ogłaszać sekw estrację, a  to bezpośrednio po 
stw a, o k tórą oskarżony jes t Ofenheim i roz- mowie, wygłoszonej przez mojego klienta Spo
wija ca łą  historję procesu, od chwili pierwszych dziewać się należało, że sekw estracja zaprowa- 
starań o koncesję na budowę kolei lwowsko- dzi porządek wzorowy, ale gdzie tam!... 
czerniowieckiej. _ P r  z e w. Prosiłbym  obrońcy, by zaprzestał

W  przedstawieniu swojem oddając pochwa- ■ dalszych zarzutów, gdyż sekw estr nio podpada 
ły  zdolnościom oskarżonego, s ta ra ł się proku- oskarżeniu.
ra to r dowieść, że w tym stosunku, jak się O b r .  Mógłbym tu  przytoczyć bardzo cie- 
Ofenheim bogacił, w tym samym ubożała i u- kawe punkta, dotyczące tej sprawy, ale muszę 
padała kolej czerniowiecka. Dalej rozbierał u- się stosować według życzeń p. przewodniczące- 
mowę zaw artą  z Brasseyem o budowę kolei, go, Zam iast napraw y urządzeń zatem starano 
zgromadzenie ogólne akcjonarjuszów reprezen- się tylko o to, by zbadać wszelkie m aterjały 
towanych przez figurantów, ostrej poddał k ry - |p rzeciw klientowi mojemu, a najdrobniejszej rze- 
tyce rachunki i wydatki czynione przez O fen-, czy użyto, aby go koniecznie winnym przedsta- 
heima, wskazując na to, że rząd  w ciągu la t | wić. I  istotnie znaleziono pomiędzy pozostawio
na poparcie kolei w ypłacił ośm milionów z łr.,inem . papierami pisma, k tóre miały tę w iarę u- 
k tóre roztwoniono, a przecież ostatecznie zło- dowodnić, ale czas tu  przytoczyć słowa pewne- 
żyli się na nie ci, co podatki opłacają. go dyplomaty, który powiedział: Dajcie mi je-

Na tem ukończył prokurator część ogólną no 3 słowa napisaue, a ja  ich autora poprowa- 
swojego przemówienia i przeszedł do szczegó- dzę pod szubienicę.
łowej t. j. do uzasadnienia pytań przedłożonych Klient mój mnsiał pairzeć na to, jak  roz- 
przysięgłym. Tu oczywiście powtórzył się prze-1 maitym osobom w czasie ’ śledztw a rozdawano 
bieg procesu niemal w najdrobniejszych szcze- nagrody i obiecanki, a wy sami moi panowie 
gótach; dla prokuratora było to potrzebnem, by mogliście się przekonać, j a t  świadkowie nieje- 
przysięgłym  przypomnieć wszystko, co wpłynąć dnokrotnie ze zdziwieniem przeczyli odczyty- 
mogło na nich, aby na wszystkie pytania odpo- wanym, i jakoby przez nich w śledztwie złożo- 
wiedziell tw ierdząco. D la czytelników byłoby nym zeznaniom, a wielu świadków obciążających 
to nużącem powtórzeniem rzeczy znanych; nad- f przemieniało się w obrońców
mienić tylko wypada, że prokurator nie szczę
dził niektórych świadków, szczególniej zaś dr. 
Giskry.

Na zakożczenie wspomniał oskarżyciel pu
bliczny, że jak  ubóstwo nie je s t wstydem, tak 
można także powiedzieć, że i bogactwo nie jes t 
wstydem, jeśli tylko godziwie się do niego przy
szło. Jeżeli jednak uznacie, rzek ł zwrócony do 
przysięgłych, że oskarżony nieczystemi środ
kami przyszedł do bogactwa, natenczas potępi
cie wraz z nim i bogactwo jego. W  A ustrji 
wiele w tej mierze w ostatnich czasach zgrze
szono, a w końcu przyszło do tego, że przy na
bywaniu własności nie zwracano wcale uwagi 
na grunt, na początek  jego i najszersze tłuma-

Sekw estracja to winna, że w wielu dziennikach 
i mowach odbijało się echo naganne i oskarża
jące mojego klienta o zbrodnię, której udowo
dnienia żądano z g ó r y .  Niepewność i tajem ni
czość dekretu, nakazującego sekw estrację i o- 
rzekającego w sposób ciemny o brakach budo
wy i przewinieniach oskarżonego, przyczyniła 
się do tego. Czy nie lepiej by było na drodze 
adm inistracyjnej wybadać przedtem  oskarżone
go, i żądać w yjaśnienia? Ale oskarżenie zadowo
liło się pozorami, i cieszyło się, że odpowie for
mom praw a i obowiązku, i mianowało sekwe- 
s tra  zastępcą akcjonarjuszów, od których on 
nigdy do tego nie był umocniony. W szyscy ak- 
cjona; jusze podnosili jeno głos pochwalny dla

oskarżonego, i ci, k tó rzy  angażowali swoje mie
nie w przedsiębiorstw ie, ^yznali. przed wami, 
moi panowie, swe pełne zaufanie w jego uczci
wość. A z drugiej strony sekw estr zastępuje 
od razu 4 urzędy: jen. dyrekcję, R adę zaw., 
walne zgromadzenie i jen. dyrekcję. Żaden mi 
n ister jeszcze nie złożył w jędną rękę tylu u- 
rzędowań. Być może, że sekw estracja była ko
nieczną, aby położyć koniec rzekomym niepo 
rządkom, powstałym  z przyczyny mego k lien ta  
i Rady zaw., ale dziwię się, zkąd rząd przy
szedł do tego, by równocześnie ukarać b i e- 
d n y c h a k c j o n a  r  j u s z.ó w, k tórzy  przecież 
nie zawinili. Słyszeliście pp. p ro test Drakego, 
k tóry  zupełnie był słuszny i uprawniony, bo je 
żeli kto, to sekw estr pogwałceniem praw  a k 
cjonarjuszów w yrządził państwu szkodę, i to 
szkodę największą, bo ekonomiczną.

Podano tu olbrzymią cyfrę szkód, spowodo
wanych przez błędną adm inistrację, i obliczono 
ją  na 7 milionów. Ale zaprzeczają jej akcjona
riusze, a przesłuchanie wykazało, o ile praw 
dziwą jes t ta cyfra, a was, moi paaowie, wy
rok, przemieni w zero tę  liczbę, której chwiej- 
ność wykazały wam już zeznania powołanych na 
mój wniosek rzeczoznawców.

Przystępuję obecnie do największej dziwa- 
czności procesu, k tó ra dotyczy metody, na jbar
dziej charakteryzującej rzecz całą najlepiej. Z 
pomiędzy wielu rzekomo winnych wybrano je 
dnego na ofiarę, a tym jednym był człowiek, 
który  najnaraziej zasłużył na nienawiść m ini
stra. Słyszeliśmy, że podobne wypadki wyda 
rzają się w zbuntowanem wojsku, dziesiątkowa- 
nem dla przykładu. Ale tam ręzstrzy g a  los o 
życiu i śmierci, tu zaś rozstrzygała przem yślna 
nienawiść. Jeżeli w łonie kolei zdarzyły się 
zbrodnie, więc oskarżcie w szystkich bei różni
cy stanu i godności, tak, jak  tego oni sami 
sobie życzyli. W tedy odpowiedział im p rokura
tor oświadczeniem, k tóre zadosyć uczyniło ich 
wymaganiom czci i houorowi, a wczoraj w n ie
obecności tych panów mówił znowu o skryło- 
ści, gdy zarzut ten z oskarżenia i dlaczego? — 
wykreślił. Czyż w nieobecności ich wolno pod
nosić miecz przeciwko ich czci ? (D łuższa 
pauza).

Po ponownem otwarciu posiedzenia zabiera 
glos dr. Neuda :

„Pan prokurato r w skazał przedew szyst- 
kiern na okoliczność, że sk a rg a  jego opiera się 
na dokumentach, na zeznaniach świadków ? naś 
stępnie na tłumaczeniu się oskarżonego. Co do 
dwóch ostatnich środków dowodu wziął on za 
podstawę kollaudację. Pytam , w jaki sposób 
protokół kollaudacyjny może być dokumentem ?
O św iadkach nie wzdryga się pan prokurator 
twierdzić, że niektórzy z nich nieprawdę tu  p o 
wiedzieli. J a  z mej strony czegoś podobnego u 
trzym ywać nie będę, cnoć bym to może uczynić 
mógł na silniejszej podstawie, ponieważ jestem  
zdania, że namiętność je s t w stanie jakieś ze
znanie niezgodnem z p ra w ią  uczynić. P ro k u ra 
tor zwrócił także uwagę na to, że wielu, któ 
rzy przed wami, panowie, składali zeznania, 
bardzo sm utną odegrali rolę, szczególniej zaś 
członkowie Rady zawiadowczej, bo mówili o 
słabej pamięci i odświeżali ją  często dopiero z 
dzienników. Lecz je s t to łatw em  do pojęcia, 
że pamięć traci z czasem siłę, a niedawno sły
szeliśmy tu f  że jeden a ministrów dla odświe
żenia sobie pamięci, dopiero zaglądnąć m usiał 
do Kwitu, k tóry  w ystaw ił w r. 1871. Brano mi 
wreszcie za złe, że żądaiem  od niektóryeb 
świadków świadectwa o charakterze mojego k li
enta. Ależ niech pan prokurator nie zapomina, 
że świadkowie przezemnie zapytyw ani s ta li 
przed trybunałem  a byli to ludzie tacy  jak  l»r. 
Potocki, który z pewnośoią niema osobistych 
stosunków z oskarżonym, D rakę i ks. Sapm ha, 
na których charakterze żadua nie cięży plam a, 
a  księcia Sapiehy sam pan prokurator nazw ał 
osobistością bardzo w iarygodną i wysokiego 
szacunku godnym. W chwili, kiedy będziecie 
wydawać wyrok, powinniście, panowie, o tern 
pamiętać.

Trzeciem, na ozem się prokurator opiera, 
je s t tłómaczeuie się oskarżonego. Miał on fakt* 
przekręcać, osłaniać lub używać ich na swoja 
obronę, tak, jak to za stosowne uznawał. Moi 
pauowie, klient mój odpowiadać musiał tn  przez 
kilka tygodn;, a mimo to, czyż znaleźliście w 
zezuaniach jego jakie znaczniejsze sprzeczno
ści? Co wypowiedział w śledztwie wstępnem, 
powtórzył to samo i podczas rozprawy. Raczej 
pana prokuratora mógłbym w tym względzie 
pociągnąć do odpowiedzialuości, bo podniósł on 
oskarżenia, których utrzym ać nie mógł. Że mój 
klient rzucał w tłum aczeniu się swem bezpod 
stawne pedejrzenia, je s t ta k ie  nieprawdą, P r*y. 
taczał on tylko fakta, a niech kto  inny • ta a ie  
na jego miejscu, uie będzie mógł inaczej sobie 
postąpić. W mowie swej poruszył paa p rokura
tor stosunek oskarżonego z BLraatóyaoL i n a 
zw ał tego ostatniego ; oaclgoddyto, źlbowiem 
pozostawił on wiele upiUopów m ajątku. W ątpię, 
czyli honor jakiegoś czlowieaa, mierzy się po
dług milionów, jakie posiada. Ten kto nazw ał 
B rasseya czcigodnym mężem, wypowiedział te  
zapewne na myśl o tem, że czci go Anglia, it, 
synowie jego zasiadają  w parlamencie, i ie  po
wszechnego używają szaaunau.

Co się tyczy rządowego kom isarza Holecz 
ka, to  ubolewam nad tem w ielce, że o nim tu  
w ogóle była mowa. W ziął on raz tylko 600 zł. 
ponieważ wszyscy rzędowi komisarze brali i je 
stem przekonany, że krzywdę, jak ą  mu wyrzą- 
dzouo, naprawi się po zniesieniu sekw estracji 
k o le i.u

O sposobie postępowania rewizorów, oświad
cza obrońoa, że wszędzie i zawsze używano w  
takich razach prób wyrywkowych.

„Pan p rokurato r mówił także o tem, że 
m ajątek mego klienta w zrastał podczas gdy ko
lej lwowsko-czerniowiecka coraz bardziej podu- 
paaaia  Nasamprzód nieprawdą j es t> jakoby klien t 
mój zebrał sobie m ajątek dopiero przy kolei 
lwowsko-czerniowieckiej, i błędnem je s t zdanie, 
że Towarzystwo tej kolei w coraz gorsze po
padało stosunki materjalne. Bo i cóż zarzucają 
T ow arzystw u? Rząd bardzo wiele w ykreślał, 
czy słusznie, to się dopiero pokaże. W  r. 1870 
i 1871 ucierpiała kolej wiele przez klęski ele
mentarne, w skutek czego Tow arzystw o zacią
gnąć musiało pożyczkę, a na co rząd  pozwolił. 
Kolej egzystuje, je s t czynną, bo Towarzystwo, 
k tóre ma dochodu 1,500.000 do 1,700.000 złr. 
chociaż i nie płaci procentów, biernem być nie 
może. Z resztą  decydować tu  powinien kurs ak - 
cyj, k tóry  nie był niski w czasie kiedy zapro
wadzono sekw estrację i nie je s t jeszcze niski i 
teraz, mimo bardzo niefortunnej sekw estracji. 
Zwróćcie panowie uwagę także na inne in sty 
tucje, obaczycie jaK tam  spadły aKcje, n. p. 
h ipotekarrentenbanku w arte są tylko 6 złr.; po
równajcież więc z niemi kurs akcyj kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej. Podług mego zdania kolej 
ta  bardzo pomyślne zajmuje stanowisko. Zacią
gnięto u R ichtera pożyczkę 5,400.000 złr. przy- 
czem H erz otrzym ał udziału 5000 złr. B rał on 
w tej sprawie udział a więc d o s ta ła  mu się tc, 
suma w zysku, lecz P- prokurato r Woła tu  w
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oburzeniu *. „Brzydzę się pódobnemi postępkami 
i cie3zę się, że uczynił to przynajmniej czło
wiek, k tóry  nie posiada mei sy m p a tji/ Ależ, 
moi panowie, mieliśmy tu wypadek, w którym  
m inister przy podobnej okoliczności w ziął także 
5000 złr., a ja  oświadczam, że człowiek ten po
mimo to posiada moją sympatję, chociaż za da
leko dał się unieść namiętności i oświadczam 
dalej, iż mimo wzięcia wspomnianej sumy, prze
cież honorowym je s t człowiekiem.

Panowie przysięgli, wymaga tegc odemnie 
konieczność, ażebym w ystąpił przeciwko zarzu 
towi, k tóry  tu  podniesiono specjalnie przeciw 
ko mnie. Podniosę tę kw estję ak najkróciej, 
lecz ile możności energicznie przeciwko tej na
paści wystąpię.

Gdy p. p rokurator przyszedł w swej mo
wie na zawezwanie JE ks. m inistra Banhansa, 
w yraził się, że został on przez usta  obrońcy o- 
czerniony, bo ostatecznie pokazało się, że nie 
po mojej stronie była prawda. Panowie wyznać 
muszę, iż gdybym oył wiedział, że m inistra 
B anhansa zapytywać będą tylko o rzeczy tak  
małej wagi, z pewnością nie żądałbym jego za 
wezwania. W  tem, że m inister staw ił się przed 
kratkam i sądu nie widzę nic nadzwyczajnego ; 
uczynił on zadość tylko obowiązkowi obyw atel
skiemu ; nie był on tu m i n i s t r e m  ale czło
wiekiem p r y w a t n y m .

Tak samo pojmowałem tę rzecz dawniej i 
dziś jeszcze zapewnić mogę, że mężowi temu 
nie chciałem żadnej przykrości uczynić, co naj
mniej zaś było moim zamiarem obrażać go. 
Było tylko obowiązkiem moim jako  obrońcy, 
stw ierdzić pewne fakta, zarzucone memu kiento- 
wi, przez osoby, powszedniego używające sza
cunku, iż nic karygodnego nie zaw ierają, ani 
niehonorowego Jeżeli zaś zmuszony do odpo
wiedzi p, ministrowi użyłem jak  najdobrańszych 
w piśmie mem wyrazów, to uczyniłem to także 
tylko dla tego, ażeby publicznie złożyć mini- 
otrowi ten izacunek, jak i winno się je s t u rzę
dnikowi państwa, a postępując sobie w ten 
sposób, postąpiłem  sobie zdaniem mojeni tylko 
szlachetnie, za co sądzę, nie zasłużyłem  sobie 
na zarzuty p rokurato ra .“

Przewoduiczący zawiesza o godz. 12. na 
pół godziny posiedzenie. (C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Program odczytów dla kobiet , urządzonych 

przez Towarzystwo pedagogiczne jest następujący:
Odczyty naukowe odbywać się będą od 20. lu

tego do 20. Kwietnia b. r w poniedziałki i wtórni 
od 5. do 6 . , w soboty zaś od 4 do 5 godziny po 
południu.

Porządek odczytów:
I. 20 lutego w sobotę , p. Tadeusz dr. Znliń- 

s k i: „Fizjologja i Hygiena trawienia/1 II. 22. 
lutego w poniedziałek p. Tomaszewicz: „Teorja po
wstania ziemi i rozwój organizmów/ III. 23. lutego 
we wtorek p dr. Eom er. „Czynności iy iia  zwie
rzęcego/ IV. 27. lntego w sobotę p. Pieniążek : 
„O gawędach W. Pola i Syrokomli/ V. 1. marca 
w poniedziałek p. Władysław Zawadzki: „Związek 
pomiędzy psychologją a estetyką/ VI. 2. marca we 
wtorek p. dr. Rom er: „Czynności życia zwierzę
cego.“ VII. 6. marca w sobotę p. dr. Tad. Zuliń- 
ski: „Fizjologja i Hygiena trawienia." VIII. 8. mar
ca w poniedziałek p. Pieniążek : „Gawędy W. Pola 
i Syrokomli." Dii. 9. marca we wtorek p. Toma
szewicz : „Teorja powstania ziemi i rozwój organiz
mów." X. 13. marca w sobotę p. dr. Tad. Żuliński: 
„Fizjologja i Hygiena trawienia." XI. 15. marea 
w poniedziałek p. Pieniążek: „Gawędy W. Pola i 
Syrokomli." XII. 16. marca we wtorek pani z Wa
silewskich Boberska: „z Pedagogii." XIII. 20. mar
ca w sobotę p. Amborski: „Nowoczesna poezja."
XIV. 3. kwietnia w eobotę p. dr. Stanisław Smolka : 
„Rznt oka na dzieje Polski w połowie XIII. w. (od 
1240 do 1279)/ XV. 5. kwietnia w poniedziałek 
p. T. Romanowicz: „Ustęp z ekonomii politycznej." 
XVI. 6. kwietnia we wtorek p. dr. T. Ciesielski: 
„Ze świata roślinnego." XVII. 10. kwietnia w so
botę p. d. Tad. Żuliński: „Fizjologja i Hygiena tra
wienia." XViII. 12. kwietnia w poniedziałek p. dr. 
Stanisław Smolka- Rznt oka na dzieje Polski w 
połowie XVIII. w. (od 1240 do 1279)/ XIX. 13. 
kwietnia we wtorek p. dr. T. Ciesielski: „Ze świa
ta roślinnego." XX. 17 kwietnia w sobotę p. W ła
dysław Zawadzki: na rozwój szkolnictwa
w Polsce." XXI. 19. kwietnia w poniedziałek p. 
dr. Feliks Strzelecki: „Drukujący telegraf flnghe-
Ba“ opis w połączeniu z doświadczeniami."

Abonament na wszystkie odczyty wynosi od 
osob : Bilet na salę 4 złr., bilet na galerję 1 złr. 
50 ct. Bilet na jeden odezyt kosztuje na salę 40 c., 
a 20 ct. w. a na galerję.

—  D o d a tk o w o  do o g ło sz o n e g o  w  g a z e ta c h  s k ła 
d u  n o w e g o  k o m ite tu  Z a k ła d n  g łu c h o n ie m y c h , m a ją -  
eego g łó w n ie  na celu  ro z b u d z e n ie  w  s z e rs z y c h  k o 
łach ohęci z a ję c ia  się ty ra  ze  wszdbh miar p o ż y te -

—  ----------

cznym zakładem, donosimy, i ż rzeczony komitet ma 
być tylko pomocniczym dotychczasowej dyrekcji, 
która zajmowała oię zawsze z godną powszechnego 
uznania pieczołowitością sprawami zakładu głucho
niemych. W skład dyrekcji wchodzą: ks. Mosings 
infułat; Oktaw Pietruski, jako delogat \Vydz. k r . ; 
Rodakowski, radca namiestnictwa; oraz dwóch ase
sorów z pośród rady gminnej.

— Dnia 6. bm. włolościanin z Ratyszcza w po
wiecie Brodzkim Michał Fedyszyna w drodzie z 
Zwyżenia do domn zajechał w rzekę Międzygórzec, 
w której wraz z końmi utonął. Dopiero dnia 8. b. 
m. synowie Fedyszyna znaleźli w tej rzece zwłoki 
nieszczęśliwego.

— T e a t r .  We czwartek wystąpiła w teatrze 
tutejszym po raz pierwszy, jako gość, panna Ka- 
liksta Ćwiklińska, śpiewaczka teatru krakowskiego, 
w roli Gabrjeli w „życiu paryskiem," Jak wiado
mo niema teatr krakowski opery, pannę C. nie jest 
więc śpiewaczką opery i jako taka sądzoną być 
nie może ; występuje ona w Krakowie tylko w wod- 
wilach i operetkach i serdeczną cieszy się o/mpa-
tją tego aż nazbyt poważnego grodu. — Ma ona
szczęgółny talent -podania nawet najdwnznaczniej- 
szej roli bardzo przyzwoicie i inaczej jej oddać 
nia umie, chociaż staje w sprzeczności często na
wet z autorami. Jak się panna Ćwiklińska wywią
zała z roli „Gabrjeli" we Lwowie, o tem na razie 
tylko powiedzieć możemy, ie  nie zdarzyło się nam 
jeszcze zanwalać tak widoczną „tremę" przy pier
wszym występie na obcej scenie, jak n panny C. 
Zdawało się czasem, że jej odchodzi odwaga do
kończenia roli, że w ciągn arji jakiejś śpiewać 
przestanie. Lecz najzupełniej pojmujemy taką oba
wę n kogoś, kto poraź pierwszy występuje w wię
kszym, dość pustym teatrze i przed zupełnie obcą 
publicznością. Wrażenie jakie wywarła „Gabrjela" 
panny C. na publiczność, było bardzo rozmaite i 
jedno tylko skonstatować było można, że panna C. 
posiada istotnie głos, który może się przydać dość 
dobrze w wodwilu i operetce. Na zakończenie tej 
wzmianm zanotować wypada, że i tą razą klaka 
odegrała niepośleduią rolę. Jest to także jedna z 
przyczyn dla czego teatr nasz tak zawsze pusty 
bywa; klaka przeszkadza bowiem i w słuchaniu i 
prawdziwie oburza, gdy j a t  najniesłuszniej się od
zywa.

—  Mianowania. Krajowa Rada szkolna za
mianowała dotychczasowego nauczyciela Lnawika 
Zahutę w Tarnobrzegn rzeczywistym nauczycielem 
kierującym szkołą etatową w Majdanie.

— Cesarz zezwolił, aby c. k. szambelan i sta
rosta w Stanisławowie hr. Bronisław z Grodkowa 
Łuś przyjął i nosił krzyż honorowy udzielnego za- 
konn Johannitów.

— Wybór uzupełniający do Rady powiato
wej brzeżańskiej, a mianowicie jednego członka z 
grnpy większych posiadłości, odbyt się dnia 16. b. 
m. w Brzeżanach. Wybrany został dr. Leon Ma
dejski tamtejszy adwokat krajowy. Rozpisano zaś 
wybory następujące : Wybór jednego członka Rady 
powiatowej w Grybowie z grupy większych posia
dłości i dziewięciu członków Rady powiatowej rop- 
czyckiej z grupy większych posiadłości Obydwa 
te wybory odbędą się w miastach powiatowych d, 
15. marca r. b.

—  Ogłoszenie. Wydział) centralny Towarzy
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych za
wiadamia w myśl §. 18 statutu, że posiedzenie ra
dy nadzorczej tegoż Towarzystwa odbędzfe się we 
Lwowie dnia 13. marca 1875 i w dniach następ
nych.

Miejsce zebrania później ogłoszonem zostanie
Zagajenie posiedzenia nastąpi dnia 13. marca 

1875 o godzinie l i te j  przed południem.
Wydział centralny wniósł podanie do Dyrekcyj 

kolejowych o zniżenie cen biletów jazdy dla pp. 
delegatów, i ma nadzieję pomyślnego skutku.

Dotyezące asygnacje wraz z osobnemi zapro
szeniami i porządkiem czynności otrzymają panowie 
delegaci jak zwykle pocztą za recepisą.

We Lwowie dnia 12. lutego 1875 r.
W iceprezes: Dr. Mikuliński. Sekretarz: R. 

Makarewicz.
— We wsi Chliuie w powiecie Olknskiem o 

milę od Pilicy włościanka Agnieszka Kozłowa, li
cząca lat około 40, w dniu 21. stycznia powiła w 
niespełna 15 minntach czworo dzieci: syna i trzy 
córki. Wszystkie dotąd zdrowo się chowają ; matka 
również zdrowa i ma tyle pokarmn, że nie braknie 
go wcale nawet dla tak licznego rodzeństwa.

— Odezwa Rady oddziału rudeńsko-gródeckie- 
go do wszystkich bratnich oddziałów Towarzystwa 
gospodarskiego.

Otrzymawszy 7. bm. kilkadziesiąt egzemplarzy 
projektu R a d y  k u l t u r y  k r a j o w e j ,  udzielonego 
równocześnie wszystkim oddziałom gospodarczym i 
wieln członkom Towarzystwa z osobna, gdy nadto 
czcigodna Rada szanownego oddziała sokalskiego, 
wezwała wszystkie Wydziały gospodarcze do wspie
rania owego projektn i to wszystko w przededniu 
prawie posiedzeń ogólnej Rady Towarzystwa, czu
łem powinność odnieść się do zdania Rady oddzia
łu, któremu mam zaszczyt przewodniczyć i podzie-

Cwow, * izoy handlu 
wej dnia 19. lutego.
I. Akcje za sztukę. 

Kolej n i .  K arola Ludwika 
„ Lwow. -Czren Jasny 

B anku hip. gal. po 200 zł. 
U. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a 

,  „ „ 4  pr. w. a.
» n »  6 pr. okres.

B anku hip. gal. 6 pr.
Gal. saki. kred. włość. 
Ogól. roi. krsd. zakl. dlal 

Galicji i Bukowiny 6•/„ 
losowanie w 15 la t

IL L  Obligi za. 100 złr. 
Imhmniłacyjne galic.
Poł. kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Lesy m iasta Krakowa

„  „  Stanisławow a
IV. Monety.

D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
P ó ł im perjał rosyjski 
R ubel rosyjski srebrny 
R ubel rosyjski papierowy 
P rask ie  bilety  kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 17. lutego. 
Powwechny dług państ.

(za 100 złr.)
R ent. anstr. w banku. B pr. 

„  „  w sreb. 6 „

f i8 3 9  oałe losy (m. k 
t  1639 »/, losu ,

C  1854 po 250 zt 4 pr 
1660 „ 500zł.w .a.6pr 
I8 i'0  „ 100 „ .  ,

. 1F64 .  100 ,  ,  ,
b n i j  *»it dom po 120 S p
Ohlig inda. za tOOzł 
G aU cyjski,
B uks > t ,n .
Inne publiczne poźyc
W ęgier.połjroLpo I20zł.5| 
W ęg .p ei. prem .po Id u z tr 
Turecka po*, kol. po 400 fi

Akcje bankowe.
A n flo -austr. po 200 zł. 12t 
B oM scred.au .po200zł.40 pr 
Z akŁ kr.d la h .fp r* . po 160*ł 

,  .  węg. 200*1. em.SOp

l*cą|'<H ajr

w. a . T

32 234 -  j
H 2  - 44 -
35 237 - c

86 70 86 30 (.
';5ĆO 76 40
ib 0 16 30 (
t-9 90 90 50
117 75 99

90 — 30 75

85 20
!

86 -
8" 50 _ _
16 25 18 -
*6 ro 16 76

6 15 6 23 ■
5 (9 •7 ?6
M8f 8 92
S 53 9 4

6 / 1 70
i 54 1 66
1 63 ’ 64
6 <7 _

V 0 90 71 -
70 ar 75 96

m 176
249 60 ?50 50
i i 4 60 106 -
112 16 U 2 35
11670 116
140 75 14126■n 60 12 i —

85 20 66 5 '’
3 — 83 50

9 8 - 98 (,0
83 50 84 —
64 50 66 76

136 25 136 50
74 75 75 25

2*0 76 22125
'U 8 - 208 50

100 zh-Franco-austr. po 
em. 40 pr.

Franoo-węgier. po 200 *i 
em. 40 pr. . . .

Gal. bank bip. po 200 zł 
em. 80 pr. . .

Gał bank d la  band. i przen
po 200 z ł r .....................

Gal z ak ł.k r . ziem.po 20 )-n 
Gal. bank kraj. po 200 z łr  

om. 50 pr. . . .
Renten bank po 200 złr. 
Banka nar. anstr po 600 zl 
B&nkn powsz. aus.po 200zb 
Dnionbank po 20o z łr. 
Verein-ibank po200zt.e.40p. 
VerkeJirsbauk pow.po 200zi 
Wied. bankver. po 200 złr 

Akcje kolei, 
k lb n  chta po 2óC z łr  
Alfóldikiej po 200 * łr. srel 
Daiestrzanskńej ,  *
Blibiaty ,  m. k
Ferdynanda półn po K o  

złr. m k
Zrana. JO* p O t'0  z łr  w >• 
Knl g a l.K a r l . po 200zl:a 
LW. ■*‘. » 1 * n'I '”*'
Mor 8zl (ce rt ] p o 2 '0  z łr>  
ku»t.półn.zach.po200 z ł ir  

„ lit. B. po 200 zł. sr 
Rudolfa po 200 złr. s. r 
Siedmiogr. po 200 w. a. jr  
dtr ataeisb. Ges. 200 zł. w. a 
iiid b a lin  po 200 zł. srebr. 
Tram w aj wied. po 20 ■ zł 
W ęg.gal.kLup.)po200zl.w.a 
vVt;g.pói. wschód p.200 zł. b 

a Wucb. (0»tb  ) po 
z łr. w. a. . . .

.  zachód. (We- tb. l po ■•O-
złr. w. a .......................

Akcje przemysłowe. 
Bndow.Tow.austr po200zi 

,  „ wied. ,  100 „
„ tanich pom.polOO z 

Listy zastaw. (zalOOzł 
Boden cred. a llg . 6 it.5 p r.s r 

,  spłać, w 33 lat.B  p. w. 
Gal. Tow. k r. ziem .4pr.w .z 

,  -  5 pr. w. ś
Galic. bank hip. 6 pr w.

Żak kr wtosC. b p ..

p ła c ą  [żądają
805 |8 5 -

60 60 26

6] 62 -

230 -

960 - 961 —

103
36
89  -  

1 1 5 -

l<>3 26 
35 50 
90 — 

116 50

7< 50
121 60

188 60

75 -  
122 50

184 -

IMA
162 60 
« 3  20 
142 75

lt>70
68 76

•43 1

u.t ro 162 I

1 4 0 -  
121 50
28 i —
'3 2  50 
125 -

41 50 
122 _
290 _  
(33 _  
126 _
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122 50 125 50

18 50 
98 76 
10 26

1 7 __
29
10 50

SG 50 
87 
76 

. 85 6( 
90
3 9 : -

97 Bi 
8 8 -

86 10 
HI) 2f 

1 0 0 -

Bank nar austr. 3 .  k 5 pr
.  a ,  W. i.

Obligacje pierwcy.cn-

Dnieetrzańska 300 .  ,
'l ib ie tjp n  ft pr. srebr w »

,  ens 1962 ' pr
.  etn. 1R7'-’ S pr.» M>7*>

'erdynanda pom. 5 pr. m. k 
,  ,  6 pr w a
„ „ 5 pr. sr.

lal. K. L. 800 zł.6  p r.sr w h 
a I I . eiu. 5 pr. .
„ 111. em. 187! 8<ś
a IV. em. a 300 zł. 6pr. 

,w. Czer Jas, I. ein. 16ti 
3 0 0 z i.5  pr.srebr,w  .a 

,w. Czer. Jas. I i .  em. 186 
300 zl. 5 pr. srebr w. a 

,w. Czer. Jas. 111. em. 186>- 
8GC sł. 6 p r srebr. w a 

iw. Czer. J i s .  IV. eiu 18 
800 zł. 5 p r srebi w a

indolfa po it-W zł.6 pr. a r . wa
„ em. 1869 po boo zl 

6 p r srebr. w * 
„ ,  1872 po 600 zi

5 pr. srebr w. ». 
iiedmgrodz 600 fr 6 pr

Papiery loteryjne (oz
Z&k.kr.d hand.i prz.pt, :00v 
Klary po 40 z ir. m. k. 
Keglevicl- , 10 „
Krakowska po 2t> s )r .
PaMj, » *<> * -
Rudolfa a 10 „
Ks. Salm „ 40 „
8t. G enon „ 40 „ *
Stanisław, (poi.) po 2< zl wa 
W aldstein po 20 z ł. in . 
W indiszgrritz po “O zł.
Dewizy (3aie; i jczne.,

Berlin 100 ta l.
F rankfurt 100 zł. (sftddeui. 
BamburglCO niark. banko.

ondTn 10 ft. s te rl 
Barył. 100. frank

pia - | -« a. 

9475 9I0C

&>!6 697:.
7^5 7ih-

28 0 ?0 -
9376 94 5
9725 935')
1 U 10) 0
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! 6 - _  ____

9176 92
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12)7 1012'
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— —

7 8 'f 79

8 6 : ----------
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- ---------
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_______

5420 5430
54*20 5430

11136 11165
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lić się przez nią powziętem i za jej upoważnie
niem z szanownymi członkami Towarzystwa.

Rada oddziału zeorana 13. bm. w komplecie, 
orzekła jednogłośnie po ścisłem zbadania zarysu 
R a d y  k u l t u r y  k r a j o w e j ,  ie inbtytucja podo
bna, mogła może przynieść wśród pewnych okoli
czności i w innych krajach rolnictwa korzyści, n 
nas wszakże, przy stosunkach odmiennych, nie jest 
do zalecenia.

Nie podobna tu przytaczać liczne powody, 
głośno mówiące przeciw pomysłowi taa donośnej 
zmiany, niech tylko aadmienię, że Rada oddziału 
widzi groźne dla Towarzystwa, nawet dla kraju 
następstwa, w przeprowadzenia projektn, któren 
przeistaczając dzisiejszy nstrój Towarzystwa, zale
dwie od kilku lat w życie weszły i rozwijający 
się, przez zastąpienie dzisiejszego głównego za
rządu, inną instytucją, usuwa, burzy to co jest i 
ku ulepszeniu dąży, nie aając żadnej rękojmi, o- 
wszem budząc niedowierzanie w skuteczność nowo 
projektowanej władzy wykonawczej. Rada mniema, 
że owe podobnymi projektami powodowane, a ko
niecznością niewywołane zmiany w organizmie To
warzystwa, zniechęcają członków i podkopują wia- 
rę w jego żywotność, że lepiej wesprzeć istniejącą 
instytucję, jej dobre chęci, prace i cele, jak rozbi 
wszy, złamawszy uregulowane i wrobione jnź siły, 
zaczynać znowu od wątłych początków i opierać 
przyszłość Towarzystwa na nowym i chwiejnym 
grnncie, zawisłym od zmiany osób, icb gorliwości, 
względów i od okoliczności.

Słabi i ubodzy, lecz nie z własnej winy, nic 
dziwnego, ie  sznkamy pomocy, zkąd nam się słu
sznie należy, że na nią liczymy, a ndzieloną choć 
w cząstce, przez miłość krajn z wdzięcznością 
przyjmujemy.

Niechże ta życzliwość, o której projekt mówi, 
nif opnszcza naszego Towarzystwa, owszem zasłu
gujmy na jej zwiększenie, wytralem dążeniem raz 
obraną drogą do zakreślonych celów. Rads oddzia
łu mniema, że kiedy rząd byłby skłonny podług u- 
dzielonego projektu, z fnndaszów państwa, do któ
rych i nasze mienie wpływa, wyznaczyć słabe u- 
posażenie dla Ra d y  k n l t u r y  k r a j o w e j ,  nie 
odmowi go tauże, chcąc być sprawiedliwym, i dla 
instytucji, raz już przez niego sankcjonowanej, 
zwłaszcza gdy ten fundusz potrzebny, nie dosią- 
gnąlby nawet kwoty preliminowanej na same dyety 
dla członków Rady projektowanej.

Członkowie Rady oddziała są dalej przekona
ni, że wzmocnienie dzisiejszego komitetu Towarzy
stwa nowemi, stałemi siłami, któreby znalazł w u- 
rządzeniu dwóch posad, zdolnych i wyłącznie spra
wom Towarzystwa oddanych referentów, więcejby 
przyniosło pożytkn w dalszym skutecznym postępie 
Towarzystwa i w ścisłem, szybkiem załatwiania je 
go czynności, jak  wskrzeszenie wzmiankowanej 
Rady kultury, opartej na inonych zasadach i zło
żonej z licznych członków honorowych, innemn i 
odrębnemu oddanych powołanie, raz co dwa mie- 
siąee na konferencję schodzących się.

Oby najbliższa Rada ogólna zechciała óbmy- 
śleć sposób, do uzyskania stałego uposażenia, ku 
Wzmocnieniu obecnego zarządu centralnego dwoma 
referentami i urzędnikiem manipulacyjnym, a przy 
patrjotyzmie członków i pojęciu ich własnego in
teresu, jako też przy życzliwości Wysokiego mini
sterstwa rolnictwa, nada świeży, raźny impuls dzi
siejszemu komitetowi Towarzystwa, ten sam we 
wszyetkieb szczegółach zakres działania piastujący, 
nawet szerszy, jaki projekt naznacza dla Rady 
kultury krajowej.

Wysileni, stroskani, zagrożeni w utrzymaniu 
się przy ziemi ojczystej, dalecy są członkowie To
warzystwa gospodarskiego od gry stronnictw poli
tycznych, już z istoty powołania swego. Wzajemnie 
się wspierać radą i czynam, ote nasz cel, olepszo- 
na socha nąszą bronią, a czoło uznojoae wytężoną 
pracą, naszym zaszczytem, ztąd Rada oddziału ja 
ko wyraz myśli i uczuć przeszło stu dwudziesto 
członków jego, zaklina war zacni, drodzy ziomko
wie, nie wypuszczajcie z rąk dla dobra Towarzy
stwa, tę cząstkę jego dzisiejszej niezawisłości, któ
ra mu padła w ndziaie, nie nwodźmy się złudną 
często nadzieją zmiany na lepsze z n j mą  g o d n o 
ś c i  w ł a s n e j ,  raczej doskonalmy co już istnieje, 
a męska, szlachetna wytrwałość, prędzej się dobije 
szczęśliwych skutków i uznania rządu i losu, jak 
wznawiane projekta, nie zawsze się n nas przyj
mujące, a często zamęt wyobrażeń i zamiast har
monii, niesnaski w społeczeństwie siejące, jak tego 
mieliśmy przykład niedawno, choć na innem polu, 
przy projektowanej częściowej zmianie składu Rad 
powiatowych i ich Wydziałów.

Rada oddziału oddając słuszność najlepszym 
chęciom i znanym ouywatelskin. ncznciom szano
wnego autora projektn, zapewnia, że i jej zdaniem 
tu wypowiedzianem, kieruje li dobro ojczyzny, któ
re jest i będzie naszem wspólnem i najwyższem 
prawem.

Z Rady oddziału gospodarczego.
W Rudkach dnia 13. lntego 1875.

Henryk Janko, przewodniczący.
— O s ty p e n d ja  * fundacji ś. p. Andrzeja 

Zalchockiego , przeznaczone dla młodzieży polskiej 
pochodzenia szlacheckiego, obiegało się nczniów 
20stn; z tych 15 okazało dostateczne dowody szla
checkiego pochodzenia. Otrzymali zaś stypendja po 
105 zł. w. a. rocznie : 1) Kazimierz Zygmnnt Sta
nisław 3 im. Rutkowski, uczeń I. klasy gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie, 2) Zdzisław Filip dw. im. 
Szydłowski;, nczeń 2. klasy gimnazjum w Stanisła
wowie , 3) Jan Tadensz dw. im. Bielowski , uczeń 
2. klasy szkoły realnej w Stanisławowie , 4) Wło
dzimierz Józef Kalasanty 3. im. Podhorodecki, u- 
czeń 4. klasy szkoły realnej w S try ju , 5) Leon 
Stanisław dw. im. Starowiejski , uczeń 3. klasy 
szkoły wydziałowej w Wieliezce, 6) Kornel Stani
sław dw. im. Kluczyński nczeń 1. klasy gimnazjom 
w Kołomyji.

— N a  fu n d u s z  z a k u p n a  obrazu Matejki „Unja 
lubelska złożyli prócz wykazanych jnż w Gazecie 
Naród. 7108 złr. 93 ct. przez delegata p. Michała 
Popiela w Samborze pp ki. Barewicz i M. Popiel 
po 5 złr., mieszczaństwo Samborskie ze swego fan- 
dnszn 20 złr. razem 30 złr.; przez Gazetę Naród. 
pp. Lndwik Dolański 25 złr., Piątkiewicz 5 złr. — 
30 złr.; przez Dziennik po lski: część dochodu z baln 
maskowego w Stanisławowie 6C złr. ; przez Ojczy- 
znę: pp. Karol Ważyński 20 złr., J. Kępiński ze 
składki ns imieninach w Strzelcach wielkich 53 zł. 
razem 73 złr.; przez delegata p. A. Kombergert z 
Rohatyna pp. M. Onyszkiewicz, W. Lekczyński po 
5 złr., Kowalski, Kornberger, Gorajski po 3 złr., 
M anasterski, Gawroński, Penther, F. Knzmiński, 
M. B.,̂  Doniecki po 2 złr., Almer, Podlaszecki, Czer- 
kawski, Karszniewiez, Mrówczyński, Baaknecht, 
M. R., Hlebowicki, Hirschberg, Molik, Grochowalski, 
Markowicz, Bittner, Kaminiecki, M ai, Hirsch , Bor
kowski , Madeyski, Młyński po 1 z ł r . , M. Torosie- 
wicz 10 z ł r . , Rada powiatowa rohatyńska 20 złr. 
razem 80 złr. — Ogółem dotychczas we Lwowie 
7.381 złr. 93 ct.

—  Z  prowincji. Wyczytawszy w Gazecie N a 
rodowej nr. 37 okólnik Wydzialn powiatu Sokal
skiego Towarzystwa oficjalistów prywatnych, pro
testujący przeciw mniemanej nchwale Rady nad
zorczej co do lokacji majątku Towarzystwa w za- 
knpnie dóbr ziemskich, pospieszam wyjaśnić i spro
stować niektóre szczegóły tej odezwy.

Przedewszystkiem chcąc aprostować anaczenie 
owej nchwałj Rady nadzorczej, mogę najuroczy

ściej zapewnić, że podoLna uchwała niezostała po
wziętą przez Radę nadzorczą. Wprawdzie wniosek 
podobny został wzięty pod obrady i sprowadził ro- 
złom Rady nadzorczej na dwa stronnictwa, lecz 
tenże npadł przy głosowaniu, a n trzy mai a się je 
dynie rozjemcza a nijakiej barwy poprawka posta
wiona przez p. Mtthlreda i maznrskich delegatów 
brzmiąca: „Lokację majątku Towarzystwa w zaku- 
pnie dóbr ziemskich nważa się za najkorzystniej
szą, co do przeprowadzenia zaś tejże, zostawia się 
wolną rękę Wydziałowi centralnemu." Każdy przy
zna, że uchwała taka rozstrzygająca sporną kwe
stję in abstracto, bez podania motywów, a nieja
sna i wątpliwa co do przeprowadzenia w praktyce 
nie wyczerpała bynajmniej przedmiotu rozprawy a 
przyszedłszy pod obrady Wydziału centralnego, wy
wołała żywą dyskusję co do jej znaczenia. Oczy
wiście zwolennicy zgubnej zasady kupowania mają
tków ziemskich, zasiadający w Wydziale, pragnęli 
widzieć w niej kategoryczny nakaz do bezwłoczne- 
go zakupienia, gdy strona przeciwna biorąc pod 
rozwagę nie samą treść nchwały, lecz cały tok roz
prawy, sądziła, że podsuwanie uchwale podobnego 
znaezenia, grzeszyłoby potrosze nieloicznością. Naj
lepszym zaś tego dowodem jest ta okoliczność, że 
przeciw tej nchwale głosowali całą falangą najgo
rętsi zwolennicy zakupna dóbr ziemskich, gdy prze
ciwnie najgorliwiej protestujący przeciw temu gło
sami swemi uchwałę tę poparli. Zresztą jest w tym 
wypadku i to bardzo znaczącem, że wniosek ko
misji finansowej domagający się „zakupna dóbr 
ziemskich za cały kapitał, będący własnością To
warzystwa" przez przyjęcie wniosku p. Miihlreda, 
uważano jako uchylony

Zdanie to przeważyło w Wydziale centralnym, 
który nienważal wyż powołanej uchwały za nakaz 
do przeprowadzenia jej w praktyce, lecz za wska 
zówkę teoretyczną, której wartość i doniosłość miał 
poleconem sobie sprawdzić.

W dalszem przetc przeprowadzenin postanowił 
Wydział przekonać się z pojedyńczych praktycznych 
wypadków, o ile zaknpno jakiegoś majątku wyszło
by Towarzystwu na korzyść lnb stratę, i delegował 
z łona swego komisję mającą robić w tym kierun
ku posznkiwania. Jakim był wynik tych poszuki
wań i o ile teoretyczne korzyści zaknpna majątku 
ziemskiego nielienją z zastosowaniem w praktyce, 
stwierdzi to prawdopodobnie Wydział centralny, po
stanawiając raz jeszcze zażądać w tej mieize zda
nia Rady nadzorczej.

Protest przeto powiatu Sokalskiego wydaje się 
obecnie co najmniej zbytecznym, a rozstrzygnięcie 
tej sprawy wobec taktownego postępowanie. Wy
działu, znów spoczywać będzie w rękach Rady 
nadzorczej. Od niej zależeć będzie, aby odepchną
wszy od siebie podobne niepraktyczne a zgnbne 
projekta, uratowała Towarzystwo od zatraty ; aby 
kierując się usnanemi i doświadczeniem stwierdzo- 
nemi prawdami, nie dozwoliła na zachcianki pra
gnące utworzyć nową Ikarję dla niektórych swoich 
wybrańców ; aoy niezważając na sztuczną agitację, 
wywołaną po niektórych powiatach, strąciła już raz 
z porządku dziennego kwestję najzgubniejszych dla 
Towarzystwa doniosłości.

Pełni otuchy, że rozsądne zapatrywanie się na 
tę sprawę, zwycięży w Radzie nadzorczej, pierwszy 
jego objaw publiczny serdecznie witamy w okól
niku powiatu Sokalskiego.

— Z Kołomyjskifcgo (w sprawie wydawnic
twa dziennika dla władz autonomicznych).

P. Antoni Sozański ze Samborskiego rozesłał 
w ostatnich ezasach odezwę do wszystkich rad po
wiatowych, w której przedstawiając konieczną po
trzebę dziennika urzędowego dla władz autonomi
cznych między innemi słusznie podnosi: „Więc przy
rodnicy, prawnicy, dalej aptekarze, lekarze, pszczo- 
larze, gospodarze, handlarze, piwo wary, fabrykanci, 
przemysłowce i bankierzy mają dzienniki poświęcone 
wyłącznie ich zawodowi, czemuż rady powiatowe 
będąc urzędami publicznemi nie mają mieć swego 
dziennika?"

W odezwie tej p. Anteni Sozański oświadcaa- 
jąc gotowość objęcia redakcji podoonego dziennika 
przynajmniej na czaB utrwalenia wydawnictwa, 
wzywa rady powiatowe do objawienia zdania wzglę
dem zamierzonego wydawnictwa. Sądzimy, że myśli 
tej i zamiarowi p. Sozańskiego tylko przyklasaąć 
należy, i że rady powiatowe pospieszą z odpowie
dzią podobnej treści, bowiem brak podobnego pisma 
od czasu zaprzestania wydawnictwa „Gminy“ dla 
władz antonomicznych dotkliwie cznć się d a je , a 
dziennik taki bezsprzecznie przyczyniłby się zna
cznie do rozwojn i jednolitej działalności władz au 
tonomicznych. Dla tego spodziewamy się, Że p. S. 
zamiar ten ze wszech miar uznania godny, co rych
lej do skntkn doprowadzi — a winne poparcie ze 
strony krajn w tym względzie znajdzie.

— Fiszą, nam z Krakowa; Po otwarciu wy-
restanrowanych grobów królewskich na Wawelu 
(które prawie dwu lata przez czas trwania fabry
ki były zamkuięte), publiczność rozciekawiona wspa- 
nisłem odnowieniem, tak tłumnie je  zwiedza, że w 
pierwszych dniach tylko po 20 osób na raz pu
szczano. Bez przewodnika trudno się dziś z roz
stawieniem trnmien rozpoznać.

— T e a tr  polski w  Wiedniu. Przedstawie
nie amatorskie członków Stowarzyszenia „Siła" 
w teatrze księcia Sułkowskiego (IV. Matzleinsdor- 
ferstrasie Nr. 49), odbędzie się w niedzielę dnia 
21. lntego b. m. na korzyść pomnożenia zasobów 
naukowych Stów. „Siła". Odegrane oędą: „Stara 
Romantyczka", komedja w 2 aktach przez St. Bo- 
gnsławskiego. „Chłopi Arystokraci", izki< drama
tyczny w jsdnsj odsłonie ze śpiewkami przez W ła
dysława L. Anczyca. Początek o godz. 7. wieczór. 
Biletów dostać można w składach rękawiczniczych: 
p. J. Diedeka, Kdrtnerring 6, p. R. Aleksandrowi
cza Seilerstótte 16, naprzeciw St idttheater, w re- 
stanracji p. Miąezyńskiego obok Paulaner Kirche, 
i w dzień przedstawienia przy kasie. Tramwaj 
dojeżdża pod sam teatr.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 ft. 7 złr. 75 c. do
8 złr. 25 c., i / to  180 ft. 5 złr. 60 c. do 5 złr. 80
c., jęczmień 158 ft. 4 złr 75 c. do 5 złr. 25 c., 
owies 112 ft. 3 złr. 75 c. do 4 złr. 10 c.

T a r n o p o l :  pszenica 190 ft. 6 złr. 50 c. do
7 złr. 20 c., żyto 180 ft. 5 złr. 10 c. do 5 złr 20 
c., jęczmień 158 ft. 4 złr. 50 c. do 5 złr. — c., 
owies 112 ft. 3 złr. 20 c. do 3 złr. 50 c., groch 
200 fnt. 7 zł. 20 c. do 8 zł 20 c., rzepak 180 
fnt. 9 zł. 20 c. do 9 zł. 40 c., hreczka 190 fnt. 
5 zł, 10 c. do 5 zł. 30 c.

B r o d y :  pszenica 190 ft. 6 złr. 75 c do 7 zł.
— c., żyto 180 ft. 4 złr. 75 c. do 5 złr. 30 c.,
jęczmień 158 ft. 4 złr. 50 c. do 4 złr. 80 c., owies 
112 ft. 3 złr. 10 c. do 3 złr.40 c.

P o d  wo ł oczy sk a : pszenica 190 ft. 6 złr. 
60 c. do 6 złr. 90 c., żyto 180 ft. 4 złr. 75 c. do
5 złr. — c , jęczmień 158 ft. 4 złr. 50 c. do 4 złr.
60 c., owies 112 ft. 3 złr. — c. do 3 złr. 25 c.

Ostatnie wiadomości.
Przedw czoraj wieczór obradowało zgroma

dzenie prezesów R ad powiatowych w sali To
w arzystw a kredytowego. Od godz. pół do 7. do 
pół do 11. toczyły się żwawe debaty. Przed
miotem tychże był punkt 2 porządku dziennego, 
t. j. jakiem i środkami m ają być drogi krajow e, 
powiatowe i gminne utrzym ywane. Stawiano 
wniosków i zasad co nie m iara, w końcu prze
cież zgodzono się na wybór komisji z 5 człon
ków, któraby biorąc za podstawę swoich obrad 
wniosek większości komisji sejmowej, z uwzglę
dnieniem wniosków i zasad przez mówców 
przytoczonych, przedłożyła dnia następnego 
swój elaborat pełnemu zgromadzenin. Do komi
sji wybrani zostali pp. W odzicki Każ., hr. Rej, 
Rozwadowski, Żurowski i Jasińsk i. W czoraj 
odbyło się posiedzenie m arszałków  o godz. 6. 
wieczór w sali Tow. kredytowego.

Z Paryża donoszą d. 19. t. m., że lewe 
centrum, praw e centrum i grupa L avergne po
rozumiały się w sprawie ustaw y o senacie.

Wesiphdlischer Mercur ogłosił encyklikę 
papiezką do biskupów pruskich, k tó ra  potępia 
ustawy kościelne i ekskomunikuje duchownych 
ustanowionych w ładzą państw a.

W czoraj głos ostatni w procesie wiedeń
skim zabrał Ofenheim. Głównie zbijał wywody 
prokuratora co do żądanych przy zakładaniu 
kolei surowych zasad. W  praktyce tak ie  zasady 
doprowadziłyby do tego, iżby nigdy żadnej 
kolei nie zbudowano. P rezydent k ilkakroć p rze
ryw ał oskarżonemu, gdy zarzuty staw ały  się 
osobiste. N astąpiło potem resume, całego pro
cesu, k tóre rozw ijał prezes W ittm ann. Lecz 
nie doszedł do połowy, gdy zemdlał. W yniesio
no go z sali, a dalszy ciąg odłożono na dzisiaj.

T elegramy Gazety Narodowej,
W ie d e ń  d. 19. lutego. Posiedzenie Izby 

posłów. M inisterstwo handlu przedkłada b e r
neński układ pocztowy. M inister spraw  wew
nętrznych, L asser, odpowiada na in terpelację 
Cienciały względem języka urzędowego w są 
dach szląskich. Mówi, iż nie podziela zdania, że 
na Szląsku istnieje obok niemieckiego drugi 
język krajowy. M inisterjalnemi rozporządzenia
mi z r .  1851 i 1871 uznany został niemiecki język 
Jako jedynie urzędowy Szląska, gdyż tam tejsze 
narzecza sław iańssie  nie wyrobiły się je s tcze  
w język  piśmienny. Zbliżają się one częścią do 
polskiego, częścią do czeskiego języka, lecz 
nie nadają się zupełnie do jeżyka urzędowego.

Poczem następnją dalsze rozpraw y nad 
zm ianą regnlaminu. Schoenerer i tow arzysze 
interpelują, czy rząd zam ierza przeprow adzić 
reorganizację jeneralnej inspekcji kolejowej.

Następne posiedzenie jutro.

^^" ^ur?^ief3yT!e5eó855Ĥ — l11
Wiedeń 19. lutego 1874.

godz.na 10. miant 40 przed południem.
Alcye kred. 219.75. Angle-anstr. 129.75
Unionsbank 101.10. Tereinsbank 35 —
Kolei Kar. Lnd. 232.50. Kolej połndn. 132.—
Franko -austi. 50.50. Baubank -------
Losy x r. 1860 111.75. Oblig. indem.
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. __t__
Ostbahn — .— Napoleondoi' 8 .90 '/,
Rubel papier. —.— . Usposob. mdłe.

Wiedeń 10. lutego 1875.
godzina 2. minut 15. po południa.

Akcje fran.-aui. 49.—. Węgier, kred. 206 25
Anglo • anstr. 130 75. Unionsbank 101 —
Kolej Kar. Lnd. 232.— . Nordbahn. 197 75
Kolej południo. 132 25. Kolej Alfod. 123 —
Koląj Elibiey 181.—. Kolej Lw.-czor 142 75
Węg. Nerdotstb. 113.50. Vereins-Bank 34.50
Wiener- Banges. 32 —. Węg. Ostbahn. 54.—
Gal indemniz. 85.40. Losy a r. 1864 140.50
Franco-H.-Bank 6 1 . - . Verkefarsbank 89.60
Losy tureckie 54.25. Banbank-Act. 16 —
Kolej pafistwow. 290.—. Bankverein 111.50
Wied. Banver. 28.50. Losy węgier. 83.25
Usposobienie mdłe.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Ceny zbożowe W ubiegłym tygodniu były

we L w o w i e :  pszenica 190 ft. 7 złr. 50 c. do
7 złr. 75 c., żyto 180 ft. 5 złr. 35 c. do 5 złr. 60 
c., jęczmień 158 ft. 5 złr. — c. do 5 złr. 25 c., 
owies 112 ft. 3 złr. 75 c. do 4 zir. — c.

Nł targach zamiejscowych ceny były na
stępujące :

Bochnia: pszenica 190 fontów 9 złr. 25 c. 
do 9 zir. 50 c., żyto 180 ft. 6 złr. 50 c. do 6 złr.
75 c., jęczmień 158 ft. 5 złr. 75 c. do 6 złr. — c.,
owiee 112 ft. 4 złr. 40 c. do 4 złr. 80 c.

T a r n ó w :  pszenica 190 ft. 9 złr. — c. do 9
złr. 25 c., żyto 180 ft. 6 złr. 25 c. do 6 złr. 50 c., 
jęczmień 158 ft. 5 złr. 50 c. do 5 złr. 80 c., o- 
wies 112 ft. 4 złr. 20 c. do 4 złr. 60 c.

D ę b i c a :  pszenica 190 ft. 8 złr. 75 c. do 9
złr. — c., żyto 180 ft. 6 złr. 50 c. do 6 złr. 70 c.
jęczmień 150 ft. 5 złr. 50 c. do 6 złr. 75 c., owies

(112 ft. 4 zł. 25 c. do 4 złr. 40 c.
R z e s z ó w :  pszenica 190 ft. 8 złr. 75 c. do

9 złr. — c., żyto 180 ft. 6 złr. 40 c. do 6 złr. 60 C.,
jęczmień 158 ft. 5 złr. 50 c. do 6 złr. — c., owies 
112 f t  4 złr. — c. do 4 złr. 20 c.

J a r o s ł a w :  pszenica 190 ft. 8 złr. 50 c. do 
9 złr. 10 c., żyto 180 ft. 5 złr. 80 c. do 6 złr.
50 c., jęczmień 158 ft. 5 złr. 25 c. do 6 złr — c.,
owies 112 ft. 3 złr. 80 c. do 4 złr. 20 c.

Pociągi kolej owe:
Odchodzą:

do Krakowa o fi. gedz. 5. m. rano, 5. godz. m. fi 
wieczór i 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Czer- 
niowieo: o 6. godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w 
nocy i 12. godz. 60. m. w połu. dnie. Do Pod- 
wełoczysk i Brodów: o 12. godz. w połud., 10. godz 
w nocy i 6. g. 27. m rano.— Do Stryja oedzieu- 
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, tzwartfck i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 
południu.

Przychodzą: 
as główny dworzec: z Krakowa o fi. godz. 67. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. fiO. ł  
rano.—Z Czermiowiec: o 10. godz. 13. m. w nocy, 
4. godz. w nocy i 3. godz. fi. m po południu. —
Z Fodwołoczyok i Brodów: o 4. g. 18 m. rano,
4 godz. 3. m. po południu i 10. godz. 58. m. w 
nocy. — Ze Stryja: codziennie o 7. godz.22. m 
wieczór; prócz tego w poniedziałek, środę i piątek 
o 8. cedź. 5. ra. r a n o .___________________ ______

J S  a d e s ł a n e .
Do W. pana J  Dersin, dyrektora cyrku 

ottomańskiego we Lwowie.
Dowiedziawszy się, że w towarzystwie pana 

znajdują się dwaj atleci, którzy za sławnych ucho
dzą zapaśników, postanowiłem wypróbować czy ci 
dwaj panowie istotnie taką siłę posiadają, i podej
muję się próby zapasów z wkładką 50 złr. lnb 120 
franków. Jeżeli pan propozycję moją przyjmiesz, 
natenczas stawię się w sobotę wieczór do zapasów 
z pańskiemi atletami, złożę 50 złr. i poddaję się 
rozsądzeniu zwycięztwa sędziom z publiczności wy
branym. Przyczem oznajmiając, że w m a s c e  wal
czyć będę, proszę obecne moje oświadczenie publi
cznie ogłosić, L. Ten i.

Pocztowy parowiec, należący do Tow. Adler- 
Linie w Hamburgu, pod kapitanem Toosbny, roz
począł dnia 11. lntego swoją tegoroczną podróż 
pierwszą z pasażerami, pocztą i ładngą z Hambur
ga wprost bez zawijania do portów Nowego-Yorkn.



Pomieszkanie.
( J a ł c  I .  p i ą t r o  o  S iu  p o k o j a c h  

z  • ■ . r z j f i a l e A j t o ń c i a u i i  jes t  Ho n a 
j ę c i a  od 1. lipca 1875 pod Kr. 5 ulica 
Mickiewicza (onnk ogrodu miejskie*;!) a cyr
ku). Wiadomość na miejscu. • 1362 4 —4

Posada e g z a m i n o w a n e g o

ZalO.OOOmarków państwowych
(Reichs-Marken), — zakupił handel

K a r o l a  B a l ł a b a n a
HERBATY CHIŃSKO-ROSSYJSKIE

Amerykańska
MASA WOSKOWA

do zapuszczania posadzek
bez f ro te ra

w dwóch kolorach, mahoniowy i sati- 
nolrowy, funt 1 zl. wystarcza na pokój 

w li a n d 1 u
ST. IHARIijfEWiCKA

1415 w> l l y n l u  1. 42. 2— 4

poszukuje umies rczenia Bliżs/a wiadotnoSć 
p”d l iter  A .  l i .  post. rest. K z e m a t w .  

1458 2— 2

jest w skarbie P lo tyckim od 1. kwietnia
111875 r. do obsadzenia, liertektujący zechcą
;ic zgłosić  osobiście lub l is tam i frankowa- 
Inemi z dołączeniem odolsów świadectw, 
'jdo Z irźądu dóbr w  P ł o t y c z y ,  ptYcztn 
i Tarnopol’. 1448 U - 9

n a j l e p s z e j  J a k o ś c i ,  w o n i  wy
śmienitej,  ciemno naciągające ,)  mogę 
takowe sumiennie polecić i śmiało po
wiedzieć. że lepszem źródłem do zaku- 
pna takowych ani składy brodzkie,ani 
wiedeńskie , nawet petersburgskie za
szczycić się nie mogą.

Zaręczam, że co do g a tu n k u ,  moje 
herbaty o całego guldena przewyższają 
d o lrsc ią  powyżej wymienione składy.

I > r  J A O K M ł S  W PARYŻU.
Od dawna uznana i oceniona za 

Najskuteczniejszą dla leczeni* i za
chowania zębów od próchnienia Utrzy
muje bardzo przyjemną woń w ustach,j 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonny di do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. '

S k ła d  we Lwowie w Aptece p. K. 
Mikolasch. 1050 3 —1:11

p ias tu jący  obecnie w wielkim browarze 
w północno zachodnich  Czechach posadę 
sam ois tn i  go k ierownika, mogący się wy-: 
kazać  najlepszenii  rekomendacjam i,  mó
wiący po niemiecku i czesku. m ający : 
kaucję,  życzy sobio zmienić sw ą  p osadę .1

Ł ask aw e  z l .c e n ią  pod c y f rą :  B .  M . :  
3 7  przyjm uje  H a n s c i l s t u i l i  &  V o g l e r ,  
Aiiouren B sp o d i t io n  w P r a d z e .

oszemeA S T M Y W 4 tygodnie wyjdzie T o m  5 t y  
d z i e ł  d l o z o l i c z H y  c l i  D r .  I . i -
b e l i a .  1319 4—4

Z wyjściem tomu tego ustaje cena 
przedpłatna  8 tal (14 zl. 40 ct.) wy
nosząca na 0 tomów, a nastąpi cena 12 
talarów (21 zl. 00 ct.).

Osoby chcące jeszcze korzystać z ce
ny przodplatnej raczą się zawczasu 
zgłosić. — Poznań d. 14. stycznia 1875/

Księgarnia J. K. Żupańskiego.

Duszność, Chrypka Katary , zadawnione,
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastmatyoznych p. Levaaseur , A p 
tekarza ,  19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać inożna we Lwowie w aptece PP. 
Mikolascb; w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych nta- 
terjalow pp. Ford. Aug. Galleifn i Ludwika 
Spiessa. 1002 V—'?

Ze zbioru 1874 r. 
chińsko - rossyjska h erba ta

n a  w a g ę  i r i e d e ń s k ą :
1 funt ( J o u g o  c e s a r s k i e j  2 zł.
1 „ I t e r l . a t y f a m l l i j n ę j  3 „
1 ,  M e l a n g e  de M o s k a l i  4 „
1 „ ł u i p e r i a i  . . . .  5 n
C y b i k i  o r y g i n a l n e  na miej

scu opakowano w ołowiu 2 1/, ft. 
wagi wiedeńskiej ważące, wy
śmienitej H e r b a t y  7 „

k a r n i s i r a  z blachy, lakiem 
chińskim lakierowana ważąca 
0 funtów wagi wiedeńskiej 20 „

Także o trzymałem prawdziwo chiń
skie tace, drewniane koszyki ryżowe i 
czajniki wyrobu chińskiego. 1160 15-24

W nowo urządzonym cesarsko-tureckiu)

CYRKU pod dyrekcją Józefa Derssina,
a  dyrektora  cyrku Jego Cesarsko Suttańskiej Mości.

D z i ś  w  s o b o t y  2 0 . l u t e g o  1 8 7 5  
r V » , .  n 7ir.ej godzinie wieczór

^  Jtea W ielkie przedstawienie
wyższej szkoły jazdy i tresury koni, gimnastyki, baletu, 

”  pantomiuy i d. z całkiem uowym
fcffilSSifl™ programem.

N a zakończeniu p r z e s t a w i e n ia  po raz pierwszy :

Dom zleceń
i Skład Nasion

MJ Najmocniejsze bole zębów
-ń k lfW ł ustają natychmiast pottżyciu sla- 

.»*? wuyeh kropli szwedzkich na zęby
/ r  f l i Ł .  Dr. Griifstróm. Flakonik 3(5 c t , 

■ J r w W ZA oi’a k"wanie 15 ct. Prawdziwe 
d° nabycia we ł.wowie w apt .  Zyg. 

Kuckcra. 1155 8— 10

Należący do fundacyi Zakładu 
nar. im. Ossolińskich dobra

dawniej c. k. Towarzystwa gospodar- 
czo-rotniczego krakowskiego,

przy ul. św. Jana w  domu narożnym 
I. 292 na dole wchód od przecznicy 

Wolbromskiej.
Mam zaszczyt uprzedzić Szan. Go- 

■ spodarzy, i i Skład ten z w osną znajdą 
zaopatrzony w nasiona roślin okopo
wych, trawnyi h, leśnych, warzywnych, 
kwiatowych i t. d. świeżych i pe
wnych kiełkowania.

Cennik Składu nasion wyjdzie w 
połowie b. m. i rozesłany będzie 
przy czasopismach krajowych, i na 
każde zażądanie przesyła się opłatnie.

Tych Szan. Gospodarzy , którzy 
mnie od lat dwudziestu kilku za 
-zczycają swem zaufaniem, iniano- 
wic e biorących nasiona i nawozy po
mocnicze w większych ilościach, u- 
praszam uprzejmie o w c z e s n e  za
mówienia, by im na czas wskazany 
mogły być dostarczone.

Pośtedniczę chętnie w sprzedaży 
nasion pastewnych za granicę pod 
k o rz y s tn e m i w a ru n k am i, lub ku
puję za gotowkę : k o n iczy n ę  c z e r
w oną, b ia łą ,  szw ed zk ą , espar- 
ce tk ę , ty m o tk ę , sp o rek , w ykę. 
g ro c h  itp., o ile nasiona te są do
rodne i doskonule odczyszczone, za 
p o p r z e d n l e m  n a d e s ł a n i e m  

I p r ó b e k .  1433 2— 3

J. Jerzmanowski.

Franz Schdff I k o m ic z p a  p a n t o m i m ,  k t ó r ą  w y k o  a c a l e  T o w a r / j s t w o ,  
Cyrk ogrz.ny kijkowa piecami

w powiecie potUiajeckim
obejmujące 734 m o r g ó w  gruntu or
nego i 246 morgów łąk i pastwi-k 
s ą  o d  d n i a  1 .  l i p c a  1 8 7 6  d o  
w y d z i e r ż a w i e n i a .  1488 1 —3 

Po szczegóły zechcą się intereso
wani zgłaszać d o  d n i a  1 5 .  m a r -  
'■u b .  r .  w kancelarj1 administra
cyjnej Zakładu Ossolińskich.

Lwów d. 15. l u t e g o  1 8 7 5 .

producent chm ielu i kupu ją
cy za prowizję chm iel miejski 
zatecki i z okolic wiejskich,
po leca :
Rośliny chmielu (korzonki) z wła
snej chmielarn' w Goldbach lub 
E g e r th a l :
1 0 0 0  sztuk sortowane, obfite 

w oczka najlepszej jakości
w c z e ś n y ................................... zł. 15

1000  sztuk zupełnie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. „ 12 

1 0 0 0  sztuk zwykłego towaru
ta r g o w e g o ................................ „ 1 0

1 0 0 0  sztuk późnego chmielu 
(nowy ciężki g<*t.) spicjłliośt „ 20  

na miejscu w Saaz za nadesłaniem 
go tów ki.—  Adres na zamówienia 
listowne i telegraficzne: F r a i l Z  
S  C h  5  f  f  1 ,  in Saaz, Bohmen.

I,. LEG K A irn
d o s t a w c y  w i e l u  p a n u j ą c y c h  d w o r ó w  

PARXŻ. 207, ulica Saint-Honore

I V  J I U M k E Ń C J U ,  poczta i stacja 
kolejowa Szczerzec, są do s p r z e d a n i a

rasy szwajcarski-j i rasy holenderskiej.
Bliższych wiadomości udziela Zarząd 

folwarczny tamże. 1462 3 —3 O d d z i a ł  s k ł a d u  l o w f f r ó w

i magazyn c.k. up. wiedeńsk ego banku handlowego
dla obrotu produktów i towarów we Wiedniu

(Franzcnsbrnckenstrasse Nr. 17) 1289 3 5

trudni  się

sprzedażą komisową produktów wiejskich.
Z powodu swoich rozgałęzionych stosunków, może otrzymać przy szybkim 

obrocie t  .warów najlepsze ceny. Przyjmuje towary na skład i udziela
zaliczki na podstawie najrzetelniejszego oszacowania, pod najtańszemi warunkami- 
Szczególnie zaprasza licznych producentów spirytusu do u U a l e l a n i u  cel*-

Do p lo m b o w an ia  
d z i u r b n y c h  z ę l » 6 w

nie masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  i l o  z ę b ó w
c. k. nadworn. dentysty J .  t*. P o p p a  
w Wiedniu, Stadt,  Bognergasse Kr. 2,; 
plombę tę każda osoba z zupełną ł a 
twością i bez boln może sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
się ze szczątkami zęba, zapobiega da l
szemu jego psuciu sic i ból uśmierza.

A N A T P Y N O W A  WODA do UST
Dr. J  (i. P-OPPA 

c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
S tad t  Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zł. 40  cent. 

jest najznakomitszym środkiem w reu 
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka
mień winny i niedopuszcza do tworze
nia się nowego; umacnia chwiejące się 
zęby 1 rzez wzmocnienie dziąseł; a 0 - 
esyszczoj^c zęby i dziąsła od szkodli
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nieb, 

już po kr .tszem użyciu.
Anaterynow? P A S T A  do zębów

Dr. J.  G. P O P P A  
c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu.

Preparat ten  utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, a oprócz tego służy 
do nadania zębom świetnej białej bar
w y  do psucia się takowych niedopusz
cza i dziąsła wzmacnia. 1051 7—48

Dr. J.  G. P O P P A  
r o ś l i n n y  p r o s z e k  d o  z ę l » ó w .

Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 
codzieunenr jego użycin nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta  pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY:
We h w o w ie  ■ apteka pp. Millingju, P 

JJilcolaf.za, J. Beisera, Zygm. Ruekera, 
Jr.kóba P iprsa  i band), pp. Bonif. Stillera 
i K. Strzyżowpkiego. VV K ra ko w ie  : pp. 
Górecki, J .  Jahn. L. Feintuch, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt. jakoteż we wszystkich aptekach, 
handlach perfum i galant.  na prowin
cji w Galicji i na Bukowinie.

Potwierdzone przez akademię medyozną 
w  P a ryiu .

Dwa raport  a  akademii medycznej i liczne 
doświadczenia dawniejsze i nowe dowiodły 
wyższość tego p repara tu  nad wszelkie inne 
że.laziste, jak  również skuteczność przeciw : 

Bladaczce , upławom  , dla wzmo
cnienia organizmów lymfatycznych, 
dla ułatwienia perjodycznych odpły
wów i leczenia wszelkich słabości 
z niedokrwistości pochodzących.

Prawdziwy prepara t inaczej się nie sprze
daje jak w pudełkach kw adratow ych , opa
trzonych e tyk ie tam i nakrapianym i farbą i 
obwiniętych opaskami różowym i, nosiącym i 
napis p. Labelonye 99 rue d ’ Aboukir w Pa
ryżu, u którego unąjduje się sk ład  główny 
takowych. We Lwowie w aptekach pp. Mi- 
kolascha i Z. Ruekera. 1019 8— 12

Dostać m ożna w aptekach w# L w o w i e  
pp. Mikolascha, Beisera i Ruekera; w 
K r a k o w i e  pp. J .  Trauczyńskiego i W .;  
Redyka; w B r o d a c h  Kullaka i Franzosa; 
w R z e s z o w i e  Schait tera.

pod wszelkiemi względami podobne do na
turalnych, zupełnie przydatno do mówie

nia ) przeżuwania, wstawia bez bólu.

5 E s e n c j a  ż y c i a
usuwa przez obezwładnienie nerwów, a 
zęby łro tem  lub masą do »ebów podobną 

plombuje 1118 7 —1

IttNACY WEISS, dentysta
członek kolegium wiedeńskich dentystów,

ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 v i s - a . - v i s  

kościoła katedralnego we Lwowie.

Srebro Britania
j e s t  j e dy n ym  m e ta lem ,  k t ó r y  z a w s z e  z o s ta je  b i a ły  i w  A nglj i zn a jd u je  s ię  w  każdym  d o m u ,  r d y ż  
ta k  t r w a ł e m  j e s t  j a k  s r e b r o ,  a  w  een ie  n iż sz y  o d w u d z ie s t a  cz eśc  od p r a w d z iw e ę o  s r e b r a .  P r a 
w d z iw e  W i t a n i a  s r e b r o  j e s t  do n ab y c ia  po n a s t ę p u ją c y c h  ce nach  w  s k ł a d z i e  a n g i e l s k ic h  tu w aró w  
meta lowych

M .  B r e s s l e r ,  we Wiedniu, Stadt, Schottengasse N. 9.
ły ż e c z k a  po 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45 c.
pól  t u z in a  ty c h że  c. 60, 80 1, 1.20, 1.50 , 2 zł.
ł y ż k a  e. 3 0 , 35, 40, 45, 50, 60 c. .  p ó ł  t u z in a  tychże  z ł .  2, 2.50, 3, 3.50 
pa ra  nożów  lu b  w id e lcó w  c. 80 ( o p r a w a  s r e b r n a )  — pół t u z in a  ty c h że  4 z ł ,
s i tk o  c. 30, 40. 50, 60. 80, 1 z ł ,  z r ą c z k a  lub  bez te jże.
pół tu z in a  p o d s t a w e k  ty lko 2 z ł .  W  c. — p ó ł , t u z in a  k ie l i s z k ó w  na  j a j a  2 z ł .  
p u s zk a  do p o s y p a n ia  c u k r u  80, 90 c , ,  1 z ł .  8 w ic x n i k  60, 80 c. ,  1 z ł . ,  1.50.
p ó ł  t u z in a  o b r ą c z e k  n a  s e r w e t y  2 z ł .  60 c . ,  p i e p r z n i c z k a  60 c.
p a r a  I i c h t a r z y ’w ie lk ic h  zł.  3. 3.50, 4 ,  4.50, 5, 6 ,  pół t u z in a  s z tu ć có w  d r s e r o w y c b  3 z ł .  50 c 
cho c h la  1.20, 1.50, 1.80, 2, 2.50. 3 z ł .
t a c a  8 “  c. 90, 10 ‘ 1 z ł .  20 c , 12lł 1 z ł .  50  c. ,  14 ‘ 2 zł. ,  16“  2 z ł .  50 c.,  18“  3 z ł . ,  20 “  3 zł .  50 c.

( o k r ą g ł a ,  p o d łu g o w a ta  lub  c z w o r o g r a n n a ) .  
s e r w i s y  do h e r b a t y :  r a  2 osoby 15 z ł . t n a  4 osoby 18 t ł . ,  n a  6 osób 21 z ł . ,  n a  8 osób 26 zł. z m i 

seczk am i .
W s a y s tk i e  tego  r o d s a ju  p r z e d m io ty  n a d z w y c z a j  tan io .

Zlec-nia z jrowincji uprasza się stosować d o :

Dr mcd H. Mehrer
ordjnuje  1443 3—8

Sposób leczenia zębów  t ) p* D E L A B A R R E  
CIMENT z GUTTA-1'ĘR.CHA do p lom bow an ia  zębów  sp róchn ia łych .
I.i KIrr  CHLOROi'HENlQUĘ uśmierza wjeduej chwili najsilniejszy ból zębów. 
MIKSTURA OSUSZAIĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem.

Prospekt użycia przesela się franko na żędaińe.
Skład główny w Paryżu przy U l i c y  i H o n t n i a r t r e ,  -I 

w e Lwowie, w  aptece P* Mikolascha; w Krakowie, w aptekach PP- Traućzyńskiego i

ł*xlpii
"Dinoręczn*

w godzinach 7 - 8  wieczór.
Ulica K a z i m i e r z o w s k a  I. 7.

Skład Fortepianów

Jana Balko Nadzwyczajne
zniżenie ceny!
POLA Wincentego

Pieśni h im u
3 tomy w jednym.

Cena sklepowa 3 złr. 50 ct.

Z a  1 z ł .  5 0  c t.
w księgarni

F H RICHTERA
1379 we Lwowie. 3—?

zaszczytnie znany i już  od 36 lat i s tn ie 
jący we L W O W IE  we własnej kamienicy pod 

1. 22/, przy ulicy Karola Ludwika.
Poleca największy wybór F O R T E P IA 

NÓW, P IA N IN  i FISHARM ONIA najcel
niejszych fabrykantów parysk ich ,  berliń
skich, drezdeńskich, szwajcarskich i wie 
dońskich, które pisemnie z gwarancją za 
trwałość  na 1163 11—20

•ngiitohe Metalwaaren • Niederlage. we Wiedniu, Stadt. Schottengasse N- O.
Wysyłki załatwiają  się odwrotnie za zaliczeniem.
Jeżeliby  sobie k to  tego życzył, uskuteczniamy zamówienia i o jednej sztuce, 

jedynie dla przekonania aię o dobroci towaru. Przy  odbiorze za 1ÓO ztr. op szczamy 
10 proc, rabatu . 1099 1 — 36

W c. k. austr.  państwie przez wys. ministerstwo spraw wewn. koncesjonowane'

Ais A Adler-Linie.
0 p 3 f l  Niemieckie laatlantyckie Towanystwo ieglngi parowej w Hamborgu.

Bezpośrednia jazda pocztowym  parowcem

Hamburgiem a New-Yorkiem
na niemieckich wspaniałych i szybkich parowcach pocztowych I. kla.sy, każdy 

ladugi 3600 ton wielkich niemieckich , czyli o sile 3O00 koni 
H e r d f t r  il&. lutego. ] G o e t h e  11. marca. I S c h i l l e r  21. msuva, 
K i l o p u t o c k  4. marca.] W i e l a n d  18. imirca. | G e l l e r t  1. kwietniu1, 

a następnie co czwartek.
Cena pasażerska: I. kajuta maik pań. -1 0 5 ,  I I .  kaju ta  mark. pań. 3 0 0 ,  

na pokładzie 1)0  mark. paust.
Wiadomość bliższą udzielają ajenci T ow arzystw a,  jakoteż D yrekcja 

w H m u - b u r g n  , b i St. Annen 1 , tudzież we Lwowie W i l h e l m  l l l e d e l ,  
przy ul. Kopernika Nr. 14 naprzeciwko c. k. urzędu telcgr.

Listy i tel*-gra)ny uprasza się adr-sować ; „A d lcr -L in ie , ILiinLurg".

po nader umiarkowanych cenach sp rz e d ą jc  
( w ypożycza ,  oraz s t a r e  l n a t r u m e u t a  w
zamian przyjm uje,  i listowne polecenia za
raz i najsumienniej uskutecznia.

v  S ł u c h a j c i e ,  p a t r z e i r  i z d u m ie w a jc i e !

Sprzedajem y jak długo zapas w yata rozyl
N a j l e p s z e  z a m k n ię t e  r e w o l w e r y  z L&tti rh , ia m e  

s i e  n a c i a g a j a c e ,  6 i t r x a ł o w e  s po dw oju ,  p o ru nzen iem  : 
7 mi)ińiD w ie lk .  s t .  5.50, 6.50 i  n a b o ja m i  i a z k a t a t l f
9 „ „ 7.50, 9 5 0

12 „ „ ,  10.50, 18.50 „
Mamy t a k i e  n a  s k ł a d s i ,  r e w o l w e r y  s r ę k o j e ś c i ą  

słoniowo* t p te k o a  ro b o tą  r s e i b i a r i k ą  i s p r s e d ą j e a i j  
takow  e droże j o 2. 3 do 4 x ł r .

B a r d t o  p i ę k n e ,  ą r a k t j r c m e  i dobre  o ł r s e l b y  my
śl i ws k i e .  d u b e l tó w k i  , moeno lu t o w a n e ,  ( io b r .e  ooa- 
ilznne |io /.t. 10.5U. I ł . 50. 15.16. |.

s t r ze lb , )  p t a s z ó w k i  i do t a r c z y  po z ł .  0 .5 0 ,  8.50: 
do 10.50 n a j le p s z e .

Dóbr/..- z a m k n ię t e  s t r z e lb y  L e f o s i e r k i  , n a j lep szy  
wyroi) b e lg i j s k i  po z ł ,  28, 30, 35 do 40 zł .  z p i s em n a  
g w a r a n u ją .  39t<3 2—1>

T 0 NI - N U T RITIF
A U  Q U I N Q U I N A  et A U  C A C A O  C O M B IN U S

Migreny i newralgie

W I N O  ^ ‘i a g a j ą c o . o i j  w c z c  H l I 4 w F . A U l > ’ A  tia w i ulu h iszpańsk im  jes t  bardzo przyjemnego suial.it. Codziennie prze
pisywane przez najznakom itszy) h lekarzy  fiincuskżch i zagran icznych  a  szczególniej w chorobach n a s tęp u jąc y c h :

NI i e d o k r e w  n«>£«'i,
F i c r p i e i i i u c l i  n e r w o w y c l i  wszelkiego rodzaju . u p l u w a c h  
t  l i r o i i i c z n e j  b i e g u n c e ,  O m a b ie n iu  p l c i o n e i n .  
l * i ' / M ń v i e n i a e l i  b i e r u j e l i ,  seo lza e li, * ik o rb u c lc ,
W  p e e j o d a e l i  powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach.

Wreszcie  ś rodek  t.en n ad a je  się  szczególnie d la  powraca jących m ozolnie  do zdrowia, dzieci w ą t ły ch ,  k o b i e t  delikatnych, s t a r t ów 
osłabionych wiekiem i n iemocą.

Wystrzegać się należy fałszerstw i ńaśladgwnictw. !

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  w aptece P. L E B E A U Ł T ’A 5 3 .  Ulica Kćaum ur,  w Paryżu .  Dostać można we L w o w i e  w ap t.  P- M i k o- 
^  l a s  c l i a ;  w K r a k o w i e  w a p te k ac h  pp. T rauczyńsk iego  i Redyka.  1019 2—33

8, ulioa ViYienne.
Jeden proszek roz] uszczony w  łyżce wo

dy ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jes t  
do uśmierzenia na tychm iast  najsilniejszego 
holu głowy i migreny i do wyleczenia 
rznięcia żołądka i biegunki. Sprzedaje się 
w pudełkach zawierających dwanaście 
proszków. 1032 6 —15

Dla uniknie.nia fałszerstwa, żądać należy 
aby każdy proszek byl opatrzony podpisem 
U i r i i i i a u l t  A  C o m p .

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascha, Beizera i Ruekera ; w 
Krakowie u pp. J.  Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach u pp. Kullaka i Fran- 
aosa; w Rzeszowie u p. Schaitera.

W jda w ca, właściciel i odpowiedzialuj redaktor J a n  Dobrzański Z drukarn i „Gazety Narodowej" J .  Dobrzańskiego i E . Grotnana. Zarządca A. Skerl


